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NA BASKIJSKIM
Vftoria. PAT. S p ec ja ln y  k o re s p o n ­

den t agenc ji  H avasa  donosi,  że fa ta l  
na pogoda, p a n u ją c a  od  d w óch  dn i 
na f ro n c ie  b isk a jsk im  w szczegó lno­
ści na o d c in k u  U rguio la .  u l ru d n ia  b a r  
dzo o p e ra c je  w ojskow e. D oliny  są tak  
rozm o k łe ,  że t r a n s p o r ty  w o jsk o w e  z 
t ru d n o śc ią  m o g ą  się po.-aiwać n a ­
p rzód .  b l in y  w ia t r  un iem o ż liw ia  wszel 

akcję  lo tn ic tw a . W o js k a  rz ą d o w e  
k o rz y s ta ją  czas  na u m o c n ia n ie  po- 

W cvj. Silne fo r ty f ik a c je  b u d o w a n e  są 
n ieda leko  od p rzed m ieść  Bilbao.

Paryż. PAT. H avas  donosi  z M a­
d ry tu  że nocy  ubiegłej p o w s tań cy  
podję li  n ie u d a n ą  p ró b ę  n a p r a w y  d r e ­
w n ian eg o  m o s tu ,  od czego za lezna  b y ­
ła n a w ią z a n ie  łącznośc i  z d z ie ln icą  
u n iw e rsy te c k ą .

W o jsk a  rząd o w e  n a  o d c in k u  m o s tu  
f r a n c u sk ie g o  p o d  n a c isk ie m  ogn ia  a r ­
ty le ry jsk iego  i k a ra b in ó w  m a s z y n o ­
w ych wojsk n a ro d o w y c h  by ły  z m u ­
szone do cofn ięc ia  się.

Paryż. P A T  Z f ro n tu  m a d ry c k ie g o  
H a v a j  donosi:  dziś r a n o  podczas

TELEGRAMY

B iałogród. Pat.  W  Z agrzeb iu  w y n i ­
kło s ta rc ie  pomiędzy' d w o m a  u g r u p o ­
w a n ia m i  s tuden tów  
W alczo n o  k ijam i ■ nożam i, jest  1 za- 
zity i 2 c iężko  ra n n y c h .  P o l ic ja  d o k o ­
n a ła  _wielu a re sz to w ań .  D ochodzen ie  
trw a.

W arszaw a. Pat. Pan  P re z y d e n t  R ze­
czy p o sp o l i te j  p rzy ją ł  w czo ra j  p o p o łu ­
d n iu  m in is t r a  sp raw ied l iw o śc i  p G ra ­
bowskiego .

W arszaw a. Pat. P a n  P re z y d e n t  R /e-  
czę pospo li te j  p rzy ją ł  dziś śen. Z. Be- 
czkow icza , a  n a s tę p n ie  p re z y d e n ta  m. 
stoł. W a rs z a w y  St. S ta rzyńsk iego .

T uryn. Pat. Z n an y  z a w o d n ik  w w y ­
śc igach  sam o c h o d o w y c h ,  N in o la r i ,  
uległ dziś w ypadkow a w czasie  jazdy  
t ren in g o w e j ,  w nas tęp s tw ie  tego w y ­
p a d k u  N u v o la n  m a z łam an e  żelu o i 
po tłu czo n y  k ręgosłup .

H aifa. Z as tępca  p rc fek la  poi.cji  
I la le e m  Basta, na  k tó reg o  już  raz  d o ­
k o n a n o  z a m a c h u  w m a rc u ,  zosta ł  dziś 
zab ity  w y s trz a łe m  z rew o lw eru  p rzez  
n iezn an eg o  sp .aw cę .  J e d n o c z e śn ie  zo­
stał r a n n y  po l ic jan t  i dz iecko.

k o n tro fe n z y w y  pod  n ac isk iem  t a n ­
ków  i p iech o ty  r z ą d o w e j  w o jsk a  n a ­
rodow e  na  o d c in k u  J a r a m a  zm u szo n e  
by ły  do o d w ro tu .

L ondyn. P a t  R ząd  b ry ty jsk i  o t r z y ­
m a ł  dziś za p o ś re d n ic tw e m  sw ego k o n  
su ła  w B ilbao k o m u n ik a t  rz ą d u  bas-,,, 
k i jsk iego , k tó ry  s tw ie rdza ,  że u w e j ­
ścia do  p o r tu  w Bilbao nie  z n a jd u ją  
się ż ad n e  zag ro d y  m in o w e  i że ba te r ie  
nud b d zeżn e  są w m ożnośc i  z ap ew n ić  
o c h ro n ę  statków ' h a n d lo w y c h  n a  wro- 
d ach  te ry to r ia ln y ch .

M adry t .  Pa t .  P o p o łu d n io w y  k o m u ­
n ik a t  ra d io w y  obrony M a d ry tu  głosi, 
że w szystk ie  p rz e c iw u d e rz e n ia  pow 
s tańców , m a ją c e  na  celu p rzy jśc ie  z 
ods ieczą  dzielnicy u n iw e rsy te c k ie j  zo ­
s ta ły  o d p a r te .  Na f ro n c ie  Avitta w oj 
^ka rząd o w e  osiągnęły  p odczas  n a t a r ­
cia Region N aval des M arąues .  Na

fro n c ie  G u a d a la ja ra  w o jska  rządow e , 
p o su w a jące  się w zdłuż  szosy a r a g o ń ­

skiej. k o n ty n u u ją  n a ta rc ie  w k i e r u n ­
k u  A lm adrones .

J U Z  K A Ż D Y
jest obecni.; w stanie nabyć  
bezprzecznie natdoskonalszy  
pod w zględem  technicznym  
i akustycznym radioaparat

E I E K T R I T
w znanej, fachowej firmie

„ R  A  D J  0  F  0  N “
K raków , R ynek  Gł. 5 róg- Siennej

na wyjątków O dogodne spłaty
p o 13 z ł o t y c h  m i e s i ę c z n i e .
Specjalność fitmy: Usuwanie przeszkód w odbiorze i in­
stalacja anten przepisowych

O S T R E  W Y S T Ą P IE N IA  A N T Y H IT L E R O W S K IE
W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H

Berlin. PAT. N ow ą falę  o b u rz e n ia  
w  N iem czech  p rzec iw k o  n ie k tó ry m  
k o łom  S ta n ó w  Z je d n o czo n y ch  w y w o ­
ła j  fa k t  w y św ie t len ia  w je d n y m  ze 
zb o ró w  n o w o jo rs k ic h  f i lm u  .an tyn ie -  
nueck iego . P ra s a  n iem ieck a  pisze, że 
n a g o n k a  p rzec iw k o  T rzec ie j  Rzeszy, 
u p r a w ia n a  p rzez  e lem en ty  w rog ie  n a ­
ro d o w e m u  soc ja l izm ow i, u p ra w ia n a  
jes t  w d a lszy m  ciągu. K a m p a n ia  ta  
d ąży  do  w y tw o rz e n ia  w sze ro k ich  k o ­
ła c h  op in ii  a m e ry k a ń s k ie j  fa łszy w e­
go o b ra z u  N iem iec w spó łczesnych

Ż aden  n a ró d  nic- m ogłhv  p o m in ą ć  
m ilczen iem  św iad o m eg o  p o n iż a n ia  go 
n a  te ren ie  m ię d z y n a ro d o w y m

Nie m inę ło  jeszcze w rażen ie  p o w y ­
ższego in c y d e n tu  gdy w Los Angeles 
nadesz ła  tu now a pod o b n eg o  ro d z a ju  
w iadom ość .  Z a rząd  tam te jszego  s to ­
w arzyszen ia  a k to ró w  f i lm o w y ch  na 
pos ied zen iu  n ad z w y c z a jn y m  o b r a d o ­
w ał n a d  ż ą d a n ie m  ligi a n tv h i l le ró w  
skiej, u su n ią c ia  m ie jscow ego  k o n su la  
t tzeszy dr. Sysslinga. b o n ,u lo w i  za 
rzuca ją ,  iż ostrzega! 011 a r ty s tó w  lii 
m o w y c h  p rzed  b ra n ie m  udz ia łu  w 
je d n y m  z f i lm ów  p ro d u k c j i  l :n iw e r ­
sal P ic tu re ,  k tó ry  nie będz.ie mógł 
być w y św ie t lan y  w- N iem czech, jak o  
z aw ie ra jąc y  m o m e n ty ,  n a ra ż a ją c e  n a  
s /w u n k  prestiż  T rzec ie j  Rzeszy.

U niw ersa ł  P ic tu re  złożyć m ia ło  za- 
pewnienife, że tilm nie  zaw ie ra  ż a d ­

n ych  m o m e n tó w  an ty r . iem ieck ich  i 
nie uzasad n ia  n iep o k o jó w . Bardzie j 
w y c z e rp u ją cy c h  danyjch o tj  m  incy ­
d enc ie  b rak .  , ,A ngriff‘‘ p ro te s tu je  z po

w o d u  „ p o c iąg an ia  do odpow iedz ia ł  
ności u rz ę d o w y c h  p laców ek  Rzeszy 
p rzez  in s tan c je  niepowmłane, o g a rn ię ­
te m a n ią  w ie lkości" .

Strajk głodowy w obozie kmlnc
NYiedeń. Ki k w ie tn ia .
W  a u s t r ia c k im  obozie  k o n c e n tra -  

e \  jnvm  w W o elle rsd o r t  w y b u ch ł  dziś 
s t ra jk  głodowy W  obozie  ty m  osa 
dzeni są p rzew ażn ie  socjaliści, k tó ­
rych  m im o  w ie lo k ro tn y c h  p rz y rz e ­
czeń do ty ch czas  lu e  zw oln iona .

Po z a w a rc iu  p a k tu  z Rzeszą n ie ­
m ieck ą  w Itpeń 1936 r. rząd  a u s t r ia c ­
ki zwolnił h i t le row ców  z obozu  k o n ­
c e n tra c y jn eg o ,  obiecując, zw oln ien ie  
rów nież  soc ja l is tom

W  rzeczyw istości zw o ln iono  łydko 
n ieznaczną  ilość „p rzes tęp có w  poli

ty czn y ch  z lewicy.
W a r u n k i  p o b y tu  w obozie  wr W uel-  

le r sd o r f  b a rd z o  się pogorszyły , o s ta t ­
n io  z a n o to w a n o  k :lka w ypad! .ów  c ię ­
żk ich  z a c h o ro w a ń  w ś ró d  więźniów.

Do szp i ta la  w W ie d n iu  p rzew ieźć  
m u s ian o  z obozu  k o n c e n tra c y jn e g o  
w yb itnego  dz ia łacza  soc ja l is tycznego  
H o lbuka .

N a znak protestu przeciw sto su n ­
kom  w  obozie koncentracyjnym  w y­
buchła głodów ka. W ięźn iow ie dom a­
gają się likw idacji obozu i w yp u szcze­
nia ich na w olność.

O lb rzym i pożar w  Besarabń
B u k aresz t .  P AT. P o żar  k tó ry  w y ­

buch ł w sk ła d a c h  benzyny' w' C o m rad  
wT B esa ra ia i  sza le je  w da lszy m  ciągu. 
P ło m ie n ie  zn iszczyły  se tk i domów' 
m ieszk a ln y ch  o raz  s k ł a d y , /  pszenicą. 
Straty ' p rzew y ższa ją  p rzeszło  300 m i­

lionów  lej. P o m im o  ud z ia łu  w ak c j i  
ra tu n k o w e j  w szy s tk ich  oko l iczn y ch  
oddz ia łów  s traży  p o ża rn e j ,  nie zdo­
łan o  z lo k a l izo w ać  pożaru .  W  zglisz­
czach  zn a lez iono  8 zw łok  o l i a r  p oża­
ru ,  w tej liczbie d w o jg a  dzieci.
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Min. Przemysłu i Handlu Roman
o spcsoAacIf obniżenia ren  produiuc j i

Z  i l ł w a

l.e/e
Z d a je  się, że o d  św iąt n ie  było  je­

szcze dn ia  bez deszczu. Rano, W i t  
c /ó r ,  często  i r a n o  i w ieczór  leje, ale 
nie na  ża r ty ,  lecz w ed le  pow iedzen ia  
z ceb ra .  Nie w iem y, czy ta  obfitość  
o p a d ó w  jes t  d la  p ą c z k u ją ce j  w eg e ta ­
cji p o m y ś ln a  czy szkod liw a , w każ- 
d y m  raz ie  d la  n ie u k o ń c z o n y c h  j e ­
szcze roból w po lu  jes t  p rze szk o d ą .  
W y o b ra ź m y  sobie  np. sy tu ac ję  ro ln i ­
ków  n a  P o m o rz u ,  k tó ry m  m ro z y  zni 
szezyły 100.000 h a  oz im iny , k tó r ą  trze  
ba p rz e o ra ć  i zasiać  zboże ja re ,  a lbo  
zasadz ić  z iem n iak i  czy bu rak  i. W śró d  
u lew nego  deszczu  ro b o ta  w po lu  s ta ­
je  się n ie w y k o n a ln ą  —  nie, j a k o b y  
c h ło p  był ta k  czu ły  na  wilgoć, a le  po- 
p ro s tu  p rz e s ią k n ię ta  w o d ą  z iem ia  nie 
d a  się p o rz ą d n ie  an i  zo rać  a n i  zasiać.

J e s t to  w p ra w d z ie  ty lk o  lo k a ln a  k a ­
le s tro fa ,  ale  d la  n a s  m ieszczuchów  te 
deszcze  są innego  ro d z a ju  k a t a s t r o ­
fą. O b u w ie  zaw sze zab łocone , u b ra n .e  
O ch lapane  p rzez  p ędzące  sam o ch o d y ,  
w  d o d a tk u  z m o k n ie  się, jeżeli się je s t  
n ie o s t ro ż n y m  i w y jdz ie  się z d o m u  
bez  p a ra so la .  Ale za k ła d  czyszczen ia  
m ia s ta  n a  deszczu zysku je :  n ie  p o t rz e ­
b u je  k ro p ić  ulice. Z as tęp u je  go i- lo 
g ru n to w n ie j  w yższa  siła.

N areszcie  p o goda  u l i tow ała  się i 
po  deszczach  n a s ta ł  p ie rw szy  p r a w ­
d z iw y  w io se n n y  dzień . Żeb sie ty lko  
na tym  je d n y m  nie  skończyło .  W ia d o ­
m o: kw iec ień  plecień .

Gra szulera
M ad ry t  n ie  jest  zdobyty ,  m im o , że 

c h w a lo n o  się tym  w y czy n em  jeszcze 
p rzed  m ies iącam i.  P o łożen ie  o b r o ń ­
ców  z a rm ii  rz ą d o w e j  n ie  m us i  być 
ta k  złe, jeżeli n acze ln y  wódz te j  a rm ii  
w zyw a p o w s tań có w  do  p o d d a n ia  się. 
Nie w ch o d ząc  w szczegóły, k tó re  w 
o b u s t ro n n y m  ośw ie tlen iu  inacze j  w y ­
g ląd a ją ,  t rzeba  o b iek ty w n ie  p rz y z n a ć  
ze Czyny w odza  w o jsk  „ n a ro d o w y c h "  
gen. F ra n c o  w sk a z u ją ,  że gra  on  jak o  
szu le r  va bancpie: a lb o  w y g ra m  albo  
p rz e g ra m  —  bez k a lk u la c j i  i zas tan o  
w ienia .

Czy nie  jest  szu le rsk ą  g rą  p r o w o k o ­
w a n ie  Angli b lo k o w a n ie m  p o r tu  Bil­
b a o 9 Anglia, k tó ra  w  ogóle n ie  u zn a ła  
geu F r a n c o  ja k o  s t ro n y  w o ju ją c e j  —  
a więc n iek o rzy s ta jąceg o  z p ra w  mię 
d z y n a ro d o w y c h  —  n a ra z ie  n ie  w y s tę ­
p u je  przeciw* o g ran iczen iu  sw ego h a n ­
d lu , lej sw oje j n a jczu lsze j  s trony .  H i­
s to r ia  zna jednak  w y p a d k i ,  że Anglia 
sięgała  do  „ o s ta tn ie j  racy i" ,  do sw ych 
a r m a t  ja k  p rzy jd z ie  czas, aby b ro n ić  
w olnośc i  h a n d lu  na  m o rz u  M iałażby 
te ra z  co fn ąć  się p rz e d  w odzem  zbie­
ra n in y  i p rz e d  k i lk u  jego m a rn y m i  o- 
h rę ta m i?  C hyba, że p. E d e n  m a  dwa 
sfowa co zda je  się być  p ra w d ą .

Z A K Ł A D  
S Z K L A R S K I

K  R  A  K  6  W
ś w . K r z y ż a  3

W arszaw a. M inis te r  p rz e m y s łu  i 
h a n d lu  A. R o m an  udzie li ł  n a s tę p u ją ­
cego w y w ia d u  w sp ra w ie  o b n iżen ia  
cen  p ro d u k c j i .

J a k i  cel m a  o s ta tn ie  z a rząd zeń .e  
p a n a  m in is t r a ,  p o w ie rz a ją ce  d y r e k to ­
row i in s ty tu tu  b a d a n ia  k o n iu n k tu r  
g o sp o d a rczy ch  i cen.

Cel z a rz ą d ze n ia  ła tw o  jesl zdefin iu- 
wać. R ząd  czyni w sze lk ie  w ysiłk i aby  
nie d o p u śc ić  do  zw yżki cen. T y m  n ie ­
m n ie j  te n d e n c ja  z w y żk o w a  is tn ieje . 
I s tn ie je  w iele  to w a ró w  z z a k re su  s u ­
ro w có w , p ó ł f a b ry k a tó w  i na rzędz i ,  
k tó ry c h  ceny  są n a d m ie rn ie  w ysoki,  
gdyż  o c h ro n a  ce ln a  j i rzek racza  n ie ­
zbędne  n o rm y  o c n ro n n e

N iek iedy  zd a rz a  się rów nież ,  że p e ­
w ien p r o d u k t  n a  ry-nku je s t  w y tw a ­
rz a n y  p rzez  jed n eg o  ty lk o  s p rz e d a w ­
cę, k tó ry  d y k tu je  ceny, a  n a w e t  ró ż ­
n iczk u je  je, s tw a rz a ją c  n ie ró w n e  w a ­
r u n k i  k o n k u re n c j i  d la  o d b io rcó w  oraz  
p o d ra ż a  k osz ty  w y tw a rz a n ia ,  co  s ta ­
w ia  p ro d u c e n ta  k ra jo w e g o  w po ło że ­
n iu  n ie p o ró w n a n ie  go rszym  , niż p r a ­
cu je  w y tw ó rc a  zag ran iczn y .

T ego  ro d z a ju  i p o d o b n e  k o n ieczne  
z w y ro d n ie n ia  sy s te m u  o c h ro n y  i r e g ­
lam en tac j i  p o w in n y  być tęp ione , ale 
w a lk a  z n im i z o rg a n iz o w a n a  od  góry, 
p rzez  p la n o w e  w y sz u k iw a n ie  k o n k r e ­
tnych  w y p a d k ó w  ze s t ro n y  p o w o ła ­
nego c ia ła , w y m a g a ła b y  o lb rzy m ie j  
i k o sz to w n e j  o rg an izac ji .

D latego ch cem y  d ać  m o żn o ść  s a ­
m y m  b e z p o ś re d n io  z a in te re so w a n y m  
p ro d u c e n to m  s ta w ia n ia  o d p o w ie d n ic h  
w n o sk ó w  i dezy d e ra tó w .

J a k a  o rg a n iz a c ja  jes t  p rz e w id z ia n a  
a b y  p rz e p ro w a d z ić  p ra c e  w y n ik a ją c e  
z now ego  z a rz ą d ze n ia ?

Ż a d n a  n o w a  o rg a n iz a c ja  n ie  jes t  
p o trz e b n a .  In s ty tu tu  b a d a n ia  k o n ju n -  
k tu i  g o sp o d a rczy ch  i cen ro z p o rz ą d za

M oskwa. Pat. „ Izw ies t ia "  donoszą , 
że s y tu a c ja  z częśc iam i z a p a so w y m i 
sa m o c h o d ó w  p rz e d s ta w ia  się g roźnie . 
P lan  p ro d u k c j i  części z a p a so w y c h  zo­
s ta ł  w y k o n a n y  w w ysokośc i  70 p roc .  
P o n iew aż  fa b ry k i  p r o d u k u ją  g łów nie  
te części, k tó ry c h  w y ró b  je s t  ła tw y . 
P lan  p ro d u k c j i  części b a rd z ie j  s k o m ­
plikow ani, cli w y k o n a n o  za ledw ie  w 
w y sokośc i  od 5— 10 proc . P o za  tym  
jak o ść  części z a p a so w y c h  p o z o s ta w ia  
dużo  do  życzenia, W sk u te k  b r a k u  
części dz ies ią tk i  tysięcy sa m o c h o d ó w  
s to ją  bezczynn ie .

G d ań sk .  Pa t G d ańska  polic ja  po l i ­
tyczna  a re sz to w a ła  po  p o p rz e d n im  
p rz e s łu c h a n iu  byłego posła cen-

w y ro b io n y m  a p a ra te m  b ad aw czy m , 
k tó ry  będz ie  u ży ty  d la  p r z e p ro w a d z e ­
n ia  o d p o w ie d n ic h  d o ch o d zeń  w k a ż ­
d ym  k o n k re tn y m  w y p a d k u .  Z w ra c a m  
się za tem  z a p e le m  o k o rz y s ta n ie  z 
n o w o p o s ta n o w io n e j  p ro c e d u ry  do 
tych  w szys tk ich ,  k tó rz y  m a ją  w raże-

W arszaw a. P a t  Z a rz ą d  w o jew ó d zk i  
s i ro n n ic tw a  lu d ow ego  w K ielcach 
w n iós ł  do  m in is te rs tw a  s p ra w  w e w ­
n ę trz n y c h  o d w o ła n ie  od decyzji  u r z ę ­
d u  w o jew ó d zk ieg o  k ie leck iego  z a n ia  
9 k w ie tn ia  br. z a k a z u jąc e j  u rz ą d z e n ia  
z ja z d u  s t ro n n ic tw a  lu d ow ego  w  R ac ­
ła w ic a c h  pow. m iechow sk iego .

M in is te rs tw o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h ,  
p o d z ie la jąc  s łuszność  m o ty w ó w , z a ­
w a r ty c h  w  o d m o w n e j  decyzji  u rz ę d u  
w o jew ó d zk ieg o  w K ielcach  o p ie ra ją c

g ra n ic z n e  don iosły ,  że M u ssohn i po 
s p o tk a n iu  się d n ia  22. bm . w W en ec j i  
z k a n c le rz e m  S ch u sch n ig g iem  u d a  się 
s am o lo tem  do  M o n ach iu m , gdzie  r e ­
w izy to w ać  będz ie  k a n c le rz a  H it le ra ,  
k tó ry ,  ja k  w iadom o , baw ł we W ło ­
szech w cze rw cu  1934 r.

W  zw iązku  z tą  w ia d o m o śc ią  k o ła  
w łosk ie  s tw ie rd z a ją ,  iż p re m ie r  Goe- 
r in g  p odczas  swTego n ied aw n eg o  s ty ­
czn iow ego  p o b y tu  w R zym ie  zap ro s i ł  
M ussolin iego  w im ien iu  H i t le ra  do

Moskw a. P at .  P o sz u k iw a n ie  w szę­
dzie  „ w ro g ó w  lu d u "  i zw a lan ie  na 
n ich  w in y  za w szys tk ie  n ie p o w o d z e ­
n ia  d o p ro w a d z i ło  d o  tego, że w y n a j ­
d u je  się „w ro g ó w  lu d u "  w ś ró d  dz ie ­
ci. „ B ia ło ru sk a  z w iezd a"  w y k ry ła  
„ w ro g a  lu d u "  w osob ie  16-letniego 
c h ło p c a  n a z w isk ie m  W y s ie w k a .  W in a  
jego  po lega  na  tym , że b ęd ąc  u czn iem  
s e m in a r iu m  n auczyc ie lsk iego  z a m ie ś ­
cił w gazecie  śc ienne j  a r ty k u l ik ,  w 
k tó ry m  p o w ie d z ia n e  było, że b ib l io te ­
ka  s e m in a r iu m  za sm .e c o n a  jes t  a n ty  
so w ieck ą  l i te ra tu rą ,  tę c z y ta ją  n ie k tó ­
rzy  uczniow ie .

t ro w eg o  B r ie s k o rn a  i o sadz iła  go w 
areszc ie  o c h ro n n y m .

 o------

nie, że kosz ty  ich p ro d u k c j i  p o d ra ż a ­
ne ->ą sz tuczn ie  sk u tk ie m  is tn ien ia  p e ­
w nego  szkod liw ego  dla  n ich  z a rz ą ­
d zen ia  lub  k tó rz y  p rz y p u sz c z a ją ,  że 
p r o d u k c ja  ich  jest  u t r u d n io a a  s k u t ­
k ie m  w y z y sk iw a n ia  m o n o p o l id a ln y c h  
u p ra w n ie ń  p rzez  ich d o s taw có w

się na  p rz e p isa c h  u s ta w y  o z g ro m a ­
d z e n ia c h  o raz  u s ta w y  o p o s tę p o w a n iu  
a d m in is t r a c y jn y m ,  n ie  uw zg lędn iło  
o d w o łan ia ,  u t r z y m u ją c  w  m o cy  d ecy ­
zję u rz ę d u  w o jew ó d zk ieg o  w t  K ielcach 

K ielce. W  zw iązk u  z zak azem  u r o ­
czystości w R ac ław icach  18 bm . z a ­
rz ą d  w o jew ó d zk i  S t ro n n ic tw a  L u d o ­
w ego od w o ła ł  te u roczystośc i ,  z a w ia ­
d a m ia ją c  o tym  poszczegó lne  ko ła  i: 
z a rząd y  S t ro n n ic tw a  L u d o w eg o  

— oO o -

N iemiec. Z ap ro szen ie  to zosta ło  przez 
M usso lin iego  w zasadz ie  p rz y ję te  J e ­
d n a k o w o ż  an i  te rm in ,  an i  m ie jsce  
e w e n tu a ln e g o  sp o tk a n ia  M ussol.n iego  
z H it le rem  nie  zos ta ły  do tychczas ,  
us ta lone . -Nie jest  w yłączone , z d a n ie m  
kół w łosk ich , iż sp o tk a n ie  to do jdz ie  
do s k u tk u  d o p ie ro  w k o ń c u  la ta  lub  
na  p o c z ą tk u  jes ien i b. r.

R zym . Pa t .  P o tw ie rd z a  się tu  w ia ­
dom ość , że w  k o ń cu  bieżącego  m ie ­
siąca  m in is te r  Spraw  zagr. C iano  za ­
m ie rz a  u d a ć  się do  T i r a n y  (Albania)..

g ó rn ik ó w
pow iedz ieć  za lub  p rzec iw  s t ra jk o w i 
p o w sz e c h n e m u ,  celem  z a p ro te s to w a ­
nia  p rzec iw k o  rozw o jo w i niezależ- 
n y c h z w ią z k ó w  z a w o d o w y ch  w h r a b ­
s tw ie  N o th in g am . J a k  w ia d o m o  w 
h ra b s tw ie  ty m  w y b u c h ł  o s try  za ta rg  
m iędzy  fe d e ra c ją  g ó rn ik ó w  i dy
rc k c ja m i  k o p a lń  w ęg low ych , k tó r t  
p o p ie ra ły  tw o rzen ie  się n ieza leżnych  
z w iązk ó w  zaw o d o w y ch ,  p o z w a la ją ­
cych  im na  b ez p o ś re d n ie  u k ła d y  z ro 
b o tn ik a m i  bez in te rw en c j i  T rad e -  
u n io n ó w . P r a w d o p o d o b n ie  s t r a jk  m e 
będz ie  og łoszony w  na jb liższe j  p rz y ­
szłości, n a w e t  jest  w iększość  g ó rn i ­
k ó w  w y p o w ie  się w ty m  sensie, lecz 
re z u l ta t  g ło sow an ia ,  k tó ry  z n a n y  b ę ­
dzie  w p o n iedz ia łek ,  w y k o rz y s ta n y  
zos tan ie  ja k o  śr odek n ac isk u  n a  
w łaścicie li  k o p a lń  w h ra b s tw ie  Mot- 
t in g h am .

L ondyn P at .  R eu te r  donosi  z G las­
gow, że n a  ju tro  zos ta ł  p ro k la m o w a n y  
s tra  jk d e m o u s t r a c y jn y  w  stoczni ich 
C ludes ide  na znak  so lid a rn o śc i  z I2 - tu  
ty s iącam i m a js t ró w ,  s t r a jk u ją c y c h  w 
Glasgow i Szkocji  zach o d n ie j .  S tra jk  
d e m o n s t r a c y jn y  o b jąć  m a  120 tysięcy 
ludzi i t rw a ć  ma. 24 godziny . W ysiłk i ,  
m a ją c e  n a  celu  u n ik n ię c ie  s t r a jk u ,  nie- 
d o p ro w a d z i ły  do  re z u l ta tu .

P o w s ze c h n y  s tra jk
i »  A n t j l i i

Londyn- Pat.  W  d n iu  dzis ie jszym  I tan ii  p r z e p ro w a d z o n e  by ło  g łosow a- 
w szys tk ich  k o p a ln ia c h  w ęg la  W . B ry- |  m e, w k io ry m  gó rn icy  m ieli  się wy-

„ W r o g o w i e  l u « f * i ‘ *

A re s zto w a n ie  posła w  Gdańsku

Obchód racławicki za k a za n y
D e cyzja  /Min„ S/traw W ew nętrzny cśt

S p o tka n ie  H itle ra
2 M u s s o l i n i m

Rzym . P a t .  N iek tó re  d z ien n ik ,  za-



KRA K O W SK I K U R IE R  W IE C Z O R N Y

S, J A K  L A SL A
Kraków, 16 kw ietn ia .

O p o w ia d a ją  że p rzed  Iat> podczas  
w izy ty  k ró lew sk ie j  p a ry  ru m u ń s k ie j  
w Polsce, k ró lo w a  w to w arzy s tw ie  
m ałżonk i w ysok iego  d y g n i ta rz a  p o l ­
skiego odby ła  w ycieczkę  p ow ozem  po 
ulicach  W arszaw y .  M. i. p rze jeżd żan o  
p izeż  p iękny  las i k ró lo w a  odezw ała  
się do swej sąs iadk i:

—  P ię k n y  las.
Mn to o t rz y m a ła  o d p ow iedź  ow ej 

pa ni;
—  lais, j a k  las.
Cóż m ogła  innego  pow iedz ieć?  Dla 

mej, jak d la  każdego  m ie jsk iego  cz ło­
w ieka  las jest zb io ro w isk iem  drzew', 
k tó ry ch  n azw y  nie  zna ;  na z iem i r o ­
sną t ra w y  i m ech. w lesie ży ją  p tak i  
i n ieszkodliwe zw ie rzę ta  N a tu ra ln y  
zaw o d o w y  leśn ik  a lbo  m ieszk an iec  
wsi poszed łby  inacze j  do tego tem atu ,  
nh w ą tp ić  m ożna , czy i oni na leżycie  
ocenią  w a r to ść  g o sp o d a rc z ą  lasu

' nas do  wielu, b a rd zo  wielu  z a g a ­
dnień podchodz i  się w ten sam  p o ­
w ie rzch o w n y  sposob. Uprzcinysłownć 
k ia j  znaczy  z a in te re so w ać  k a p i t a ł  z a ­
g ran iczn y  dla  nasz} cli l a b ry k ,  k o p a lń  
1 su row ców . U n a ro d o w ie n ie  h a n d lu  
znaczy w a lk a  o d ra g a n y  w z a p a d ły c h  
m ieśc in ach  n a  g łuche j  p row inc ji .
1 'odnieść  o św ia tę  znaczy  a lbo  założyć 
now e to w a rz y s tw o  a lb o  conied /.ie lna  
zb iórka .

W ten i p o d o b n y  sposób  nie p o c ią ­
gnie się Po lsk i  wzwyż, ja k  lo p r o k la ­
m o w an o  z na jw yższego  w p a ń s tw ie  
m iejsca .  N a jw iększy  n a w e t  w róg  nie 
zaprzeczy, ż.e P o lsk a  w ta k  k r ó tk im  
czasie —  bo co znaczy  19 la t  w życiu 
n a ro d o w ?  —  zrob ił  ko lo sa ln e  postępy 
mc —  z a p y ta m y  się sk ro m n ie  —  czy

Niezw ykle
O dnios ła  je  w p ie rw szy m  rzędnie 

klasa  p ra c u ją c a  w S ta n a c h  Z je d n o ­
czonych ,  tj. w łaśc iw ie  je j  o rg a n iz a c ja  
zaw o d o w a  o raz  p re z y d e n t  R oosevelt 
Zw ycięs tw o  polega  n a  tym , że Sąd  na j  
wyższy u zn a ł  tzw. lex W a g n e r  za zgo­
dn e  z k o n s ty tu c ją

Na czym  po leg a  to  p ra w o ?  Na tym, 
że u zn a je  zw iązk i  zaw o d o w e  za le­
ga lne  p rz e d s taw ic ie ls tw o  ro b o tn ik ó w  
« że Jp ra c o w a d c y  m u sz a  ze zw iązk am i 
u k ła d a ć  się o w a r u n k i  p ra c y  i p łacy . 
J e s t to  w ed le  pojęć a m e ry k a ń s k ic h  
k o m p le tn y  p rz e w ró t  w s to su n k a c h  
m iędzy  k a p i ta łe m  a p racą .  D o ty c h ­
czas ty lko  k a p i ta ł  był zo rg an izo w an y ,  
podczas  gdy  ro b o tn icy  chodzili  p r z e ­
w ażn ie  luzem  i d la tego  w szys tk ie  icli 
w alk i  k o ń czy ły  się a lbo  k lę sk ą  a lb o  —  
■rozlewem k rw i  i se tk a m i  la t  wuęzie- 
nia. N ienaw iść  do is tn ie jący ch ,  b a rd zo  
•zresztą s łabych , zw iązk ó w  z a w o d o ­
w ych by ła  tak  silną, że np . tak i  F o rd  
mógł sobie  pozw olić  na  ośw iadczenie, 
że z w ła sn e j  woli podw yższy  r o b o tn i ­
kom  o więcej niż ż ą d a ją  zw iązki z a ­
w odow e a z n im i m e  będz ie  p e r t r a k ­
tował. T e ra z  d u m n y  F o rd  będzie  nni 
■sial ug iąć  się p rzed  p ra w e m .

Zw ycięs tw o  Roosevelta po lega  na 
tym, że n as tra sz} !  s ta ru sz k ó w  z S ą­
du na jw yższego  w ia m e m  jego  re lo r-  
my chodziło  o od m ło d zen ie  sk ład u  Są 
dii z m u sza jąc  ich do u z n an ia  jednego 
p i a w a  po d ru g im  z k o m p le te m  z w a ­
nego „N ew  l)e a l“ . Roosevelt nie jest 
jed n ak  całkowucie z ad o w o lo n y  ze

z ro b io n o  w szystko , co było  w g r a n i ­
cach  m ożliw ości naw e t  przy  o g ra n i ­
czo n y ch  fu n d u szach .

S m u tn y m  ale  p ra w d z iw y m  fa k te m  
jest.  że d rogi nasze  są przew ażn ie  w 
fa ta ln y m  s tan ie ,  n ie ra z  go rszy m  niż 
je  o d eb ra l iśm y  po z a b o rc a ch  ^ a k t e m  
jest, że nasze  szk o ln ic tw o  —  szcze 
go ln ie  n a  n a jn iż szy m  s to p n iu  —  nie 
zos ta ło  ta k  u rząd zo n e ,  a b y  m ogło  
o b ją ć  w szys tk ie  dzieci w w ie k u  szk o l­
n y m  F a k te m  jest, że u s ta w o d a w s tw o  
nie jes t  jeszcze z u n if ik o w a n e  (sądy 
przys ięg łych , p ra w o  m a łżeń sk ie  itd.).

(niw) R E W O L U C JA  FRANCUSKA
—  to była w ła śn ie  rew o lu c ja  s t a n u *  
średn iego , m ieszczań s tw a ,  k tó re  dość 
m ia ło  u c isk u  i p o g a rd y  z« s t ro n y  p a ­
nów  feu d a ln y ch .  S tan  ś redn i  by ł w ów  
czas c z y n n ik iem  po s tęp u ,  by ł no s ic ie ­
lem hase ł  w o lnośc iow ych . Z p o ś ró d  
m ieszczan  re k ru to w a l i  się n a jo d w a ­
żniejsi f ilozorowie, myśliciele, ł l a s ła  
tej m ie szczańsk ie j  rew o luc ji ,  to w o l­
ność, ró w n o ść  i b ra te rs tw o .  C.zy has ła  
te j e d n a k  d ługo  p rzyśw iecały  k lasie  
m ieszczańsk ie j?

P ięk n e  idee w o lnosc iow e zdoła ły  
p rzy c iąg n ąć  k u  k lasie  m ieszczańsk ie j  
także  jed n o s tk i  ze s fe r  w yższych  —  
w s p o m n i jm y  ty lko  o ks. F il ip ie  Egali  
te (Egalitc  o znacza  rów ność),  k tó ry  
p rz y b ra ł  sobie  ta k  sym bo liczne  p rz e ­
zwisko.

zw ycięs tw a , gdyż p o z y ty w n a  u c h w a ­
ła  S ąd u  na jw yższego  z a p a d ła  w ię k ­
szością  ty lko  jed n eg o  głosu. A nuż 
zm ien i  się a tm o s fe ra  i s ta rzy  znow u  
s ta n ą  się u p a rc i?  S tąd  k o n k lu z ja ,  że 
p re z y d e n t  ch y b a  nie  u s ta n ie  w  sw ej 
w alce o od m ło d zen ie  Sądu  —* p ro je k t

Dziś zm ien ić  s tu z ło tó w k ę  jest p r o ­
b lem em . W  w iększości w y p a d k ó w  
trzeba  zw róc ić  się z t> m do  jakiegoś 
b a n k u ,  gdyż w sk lep ach  n igdy  lak  
„w ie lk ie j"  go tó w k i  nic p o s iad a ją .  To 
zresz tą  n ie  od  dziś p a n u je  la k a  c ia s ­
no ta  w ob ro c ie  -— B ank  P o lsk i  n iem a  
w idoczn ie  m a te r ia łu  p o d  now e b a n k  
noty w iększa  ich  część uw ięz iona  jest 
w' ro zm a ity ch  kasac li  pub l iczn y ch  
sk ą d  w y d o s tać  się raz  w m ies iącu  na 
w y p ła tę  pensji .

W ed le  w y k a z u  R an k u  Po lsk iego  na  
dz ień  10 k w ie tn ia  było  wr obroc ie  
978.8 m il ionów  zł. w b a n k n o ta c h  i 
422 m il iony  zł w b ilon ie  —  razem  
1395 8 m ilionów  . Jeżeli  s ię  zważy, że 
sam  bu d że t  p a ń s tw o w y  jest  o ja k i  m i ­
l ia rd  zł. w yższy  od tej kwrotv —  u 
gdzie sa m o rz ą d y ,  p rzed s ięb io rs tw a  
p a ń d w o w e  ild.? —  to k a ż d \  b a n k n o t  
nniM dw a  razy  p rze jść  w c iągu roku  
przez kasy , zan im  d o s tan ie  się do o b ­
ro tu  publicznego.

A z b i lan sem  też d z iw n a  h is to r ia .

Poco w yliczać  da lsze  nasze  bo lącz­
ki. k iedy  z a m ia re m  n a sz y m  n ie  jes t  
w cale  ją t rzen ie ,  lecz w sk a z y w a ć  n a  to, 
że i życie  lasu  m a  sw oje  g ran ice ,  j e ­
żeli się go nie  p ie lęgnu je  i nie o d n a ­
w ia, zm a rn ie je .  Nie m o żn a  w  o d n ie ­
s ien iu  do p a ń s tw a  zas to sow ać  p rz y ­
słowia: był las, n ie  by ło  n as ;  będzie 
las, gdy nie  będzie  n a s  — p a ń s tw o  
jes t  ży w y m  i czu łym  o rg an izm em , 
k tó re  re a g u je  n a  w szys tk ie  b r a k i  i 
d o m ag a  się ich usun ięc ia .

P ra w d a ,  n ie  o a ra z u  da  się w szysko  
zrobić, szczególnie  gdy na przeszko-i »

R ew oluc ja  f r a n c u s k a  byłą p o c z ą t ­
k iem  w sp o m n ia n e g o  ro zw o ju  tego do 
n ie d a w n a  p o g a rd z a n e g o  s ta n u  P a n o  
wie feuda ln i  a lbo  p rzy s to so w ali  się do 
no w y ch  w a ru n k ó w  i sam i s taw ali  się 
b a n k ie ra m i  a lbo  ubożeli, t rac i l i  swe 
posiadłości.

T a  p rz e m ia n a  u s t ro ju  społecznego 
n a s tą p i ła  ró w no leg le  ze z m ia n ą  w a ­
r u n k ó w  g o sp o d a rczy ch  —  w s p a n ia ­

ł y m  ro z w o je m  techn ik i ,  o d k ry c iem  
n o w y ch  ziem za w ie ra jąc y c h  z rod ła  
su ro w có w  i w a r to śc io w y ch  p ie rw ia s t ­
ków.

DYFERENCJ AC JA. W k ró tc e  zaćzy 
n a ją  się ożyw iać  różnice wewmątrz 
k lasy  m ieszczań sk ie j  —  część d o ra b ia  
się w ie lk ich  m a ją tk ó w ,  s ta ją  się tzw 
k a p i ta l is ta m i,  in n i  ubo że ją  i a lbo  t rw a  
ją  przy  d ro b n y m  h a n d lu  lub  rzem io

tak ie j  u s taw y  leży już w K ongresie  i 
będzie  d y sk u to w a n y .

N araz ie  sukces  m a te r ia ln y  i m o r a l ­
ny  jes t  o g ro m n y . A m e ry k a  m o d e rn i ­
zuje  się —  ta sa m a ,  k tó ra  jeszcze rok  
te m u  m e  z n a ła  w  ogóle u s ta w o d a w ­
stw a  społecznego.

U sta lono  osta teczn ie ,  że będzie  się go 
w ypuszczać  w m ia rę  w zro s tu  liczby 
ludnośc i —  s to su n ek  ten n a tu ra ln ie  
p rzek ro czo n o ,  a m im o  to gdzie się p o ­
dział, te m b a rd z ie j ,  że B an k  Polsk i i 
k asy  p u b liczne  nie p r z y jm u ją  go w 
n ieo g ran iczo n e j  ilości.

O gó lna  sum a  1395 8 m ihorfów  zł w 
ob roc ie  o znacza  —  licząc 34 m iliony  
m ieszk ań có w  w Polsce —  o k rąg ło  41 
zł. na  głowę. Co znaczy  ta  k w o ta  w t o -  

bec ch o ć  lak o g ra n ic z o n y c h  p o trzeb  
ry n k o w y c h ?  Może trzecią  część istot 
nego zap o trzeb o w an ia .

K M  k iedy  Bank Polski —  p ra w d a ,  
wr myśl obo w iązu jąceg o  s ta tu tu ,  m usi 
się t rzy m ać  30 proc. n o rm y  pok ry c ia  
z ło tem  i tę n o rm ę  g ru b o  p rz e k ra c z a  
(w ynosiła  o na  na 10 bm. 3b 48 proc.) 
S tanow czo  zadiiżo, n a w e t  n a  nasze 
s k ro m n e  po trzeby . Ale p o k ry c ie  w i­
docznie  m usi być, choć  w ielu  znaw 
ców /  tego sobie po k p iw a .
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dzie  s ta je  tak  d o tk l iw y  b ra k  f u n d u ­
szów. R ząd  obecny, k tó ry  z pewaio- 
ścią ch c ia łb y  na j lep ie j ,  z Iruden i zdo ­
byw a się n a  m a łe  —- w s to su n k u  do 
p o trzeb  —  inw es ty c je  i te m asi  ro z ­
k ładać  n a  cz te ry  lata. Do pogłębu-nia  
ośw ia ty  p rzys tępu je ,  jak  ś ro d k i  n a  to 
p o zw ala ją ,  k ro p lam i.  A ty m czasem  
życie nie stoi; m a  ono  co raz  w yższe 
w y m a g a n ia ,  p rz e k o n a n o  o wsZechpo- 
tędzc p a ń s tw a  —  w y sta rczy  gdzieś z a ­
p u k ać ,  a już  życzenie  zos tan ie  sp e ł­
nione.

P ie lęg n u jm y  lasy, a le  jeszcze lepiej 
p ań s tw o , k tó re g o  o ne  są z re sz tą  ty lk o  
cząs tką . Niech nie  m ó w ią  z p rz e k ą se m  
gdzieś o nas: P o lsk a  ja k  Polska.. .  L.

śle a lb o  d e k la su ją  się. O znacza  to, iż 
p o w ięk sza ją  oni szeregi „n ieb iesk ich  
p ta k ó w "  lu f tm cn sch en  —  a lbo  po 
n aszem u  „ d y re k to ró w  świeżego p o ­
w ie trza" .

DZISIAJ. Obecnie  s tan  ś redni jes t  
w na jc ięższym  położeniu . Z n a jd u je  
się m iędzy  k la są  k ap i ta l i s tó w  a  k la są  
robo tn iczą . Któż n a ń  się sk ła d a :  Są
to w ięc ku p cy ,  po n a jw ię k sz e j  czę­
ści s k ra c h o w a n i  ,są d ro b n i  rzem ies l 
h icy  —  m a js trzy ,  u rzędn icy  i n a u c z y ­
ciele.

KUPCY —  w dzis ie jszych  czasach  
w a lk i  z p o ś red n ic tw em , w  o k re s ie  ro ­
zw oju  spó łdzie lń ,  n iezby t  m iłe  m a ją  
p rz e d  sobą p e rsp e k ty w y .  W y p a d a  a l ­
bo... zos tać  m il io n e rem  i d o s tać  się do  
k lasy  k ap i ta l is tó w , a lb o  s tać  się zw y­
k ły m  ro b o tn ik ie m . T o  sam o  tyczy się 
rzem ieśln ik ów , k tó ry c h  is tn ien ie  w 
dz is ie jszym  okres ie  m a sz y m z a c j i  jest 
w ogóle  dz iw aczn y m  a n a c h ro n iz m e m .

URZĘDNICY I NAUCZYCIELE —  
to jak  t r a fn ie  okreś l i ł  pew ien  so c jo ­
log n iem ieck i  .S t ie fk ra g e n p ro le ta r ia t1.

Co to  są t, zw. „ S t ie fk ra g e n "  
w iedzą  w szyscy  —  to  je d y n a  ozn ak a  
„w yższośc i"  u rz ę d n ik a  od  ro b o tn ik a .  
T en  „ tw a rd y  k o łn ie rz y k "  jed y n ie  wy 
różn ią  sy tu ac ję  u rzęd n ik ó w , on jes t  

• sy m b o lem  ich n iechęc i  d c  k la sy  p r a ­
cującej.  W  rzeczy sam e j  m ie jsce  p r a ­
co w n ik ó w  u m y s ło w y ch  jes t  w jed  
n y m  obozie  z p r a c o w n ik a m i  f izycz ­
n ym i

J a k  w id z im y  sy tu a c ja  s ta n u  ś red  
m ego je s t  n iew esoła .  B ra k  p e r s p e k ­
tyw  ro zw o jo w y ch ,  nie w ia d o m o  co po 
eząć.

W  m łyn ie  dz ie jo w y m  śc ie ra ją  się 
dziś dw ie  k lasy : ro b o tn icza :  k a p i ta  
li s tyczna , s tan  ś redn i z n a jd u ą  się 
m iędzy  n iem i lekko  może ulec znnaz  
dżeniu .

Aby tego um knąć m usi przejść
na  je d n ą  ze s tron , pon iew aż  zaś do 
k lasy  k a p i ta l is ty czn e j  dos tać  się nie 
może jedynie  ro zw iązan ie  kw estii  
s ta n u  średn iego  to z łączenie  się z k ia  
są p racu jącą .

. . .  . ! 

N o w y  w ic e w o je w .
cc/ Turnopof**

W a rsz a w a .  Pat. M in is te r  sp raw  w e­
w n ę trz n y c h  d e k re te m  /  d n ia  14 kw ie  
tn ia  br. ■ m ia n o w a ł  s ta ro s tę  p o w ia to ­
wego w T a rn o p o lu  p. T o m a sz a  Ma-, 
t ickiego w icew o jew o d ą  i polecił mu 
pe łn ien ie  o b o w iązk ó w  w o jew o d y  t a r ­
nopo lsk iego

doniosłe zwycięstwo

M IĘD ZY  M ŁO TEM  A  K O W A D ŁEM
Fro/.łem s i a n u

%/enia pienięclzy
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0 co w alczy Hiszpania ludowaP r z e g l ą d  
g t r a s i j

ROS.JA —  TRZECIA RZFSZA?
R o zp o w sz e c h n ia n e  o s ta tn io  pog łos­

ki o m a ją c y m  w k ró tc e  n a s tą p ić  zbli 
żenili n iem ieck o  - sow ieck im  w y w o ła ­
ło p o ru sz e n ie  w ca łym  świecie. O fic ­
ja ln e  ko ła  n ie  t r a k tu j ą  tych  p lo tek  po  
w ażn ie  u w a ż a ją c  je  jed y n ie  za „b a lo n  
p ró b n y "  w y p u szczo n y  p rzez  p e w n e  
koła.

N iem nie j  j e d n a k  p ia s a  sze roko  o- 
m a w ia  m ożliw ości tak iego  zbliżenia . 
K a to w ick a  „ P o lo n ia "  pisze:

I T rzeć  i Rzesza ■ Rosja sow iecka  
są p a ń s tw a m i  to ta ln y m i.  P o d s ta w y  
d u c h o w e  i m o ra ln e  obu  p a ń s tw  są 
te sam e. W  obu  p a ń s tw a c h  rz ą d y  
m a ją  m o n o p o l  in fo rm o w a n ia  op in i 
pub liczne j ,  d o s ta rczen ia  jej w ia d o ­
m ości i o m a w ia n ia  w y d a rz e ń  p o b ­
i j  czn y ch  i g o sp o d a rczy ch .  Dla tego 
w je d n e j  chw ili  m ogą  zm ien iać  r a ­
d y k a ln ie  sw ą p o l i ty k ę  i zm ian ę  tę 
ła tw o  u zasad n iać .  Zbliżen ie  ro s y js ­
ko  - n iem ieck ie  w k a ż d e j  chw ili  
jest m oż liw e  i n ie  sp o tk a ło b y  n a  po 
w ażn ie jsze  t ru d n o śc i  O d o k o n a n iu  
jego  zadecy d u je  ty łk u  in te re s  A 
n a m  nie w o lno  z a m y k a ć  oczu n a  to, 
że m im o  h a łaś l iw e j ,  p a p ie ro w e j  w al 
ki sow iecko  - n iem ieck ie j ,  B erl in  i 
M oskw a m a ją  b a rd z o  w iele  in te r e ­
sów w sp ó ln y c h ."

Zakaz obchodu racław ick iego
Z arząd zen ie  m in . s p ra w  w ew n. z a ­

k a z u ją c e  o n c h o d u  u roczys to śc i  r a c ła ­
w ick ich  w y w oła ło  p o lem ik ę  n a  tem a t  
sku tecznośc i  p o d o b n eg o  zakazu . W y ­
po w ied z ia ł  się p rzec iw k o  te m u  p rzed  
k ilku  d n ia m i  p. B Koskow'ski Zare- 
p l ik o w a ła  „G azeta  P o ls k a "  m o ty w u ­
ją c  s łuszność  zakazu .

Na to  o d p o w ia d a  p. B. K .
„C oby  się stało, g dybv  w szyscy  

p rzed s taw ic ie le  a d m in is t r a c j i  u leg ­
li t a k im  sa m y m  o b aw o m , ja k ie  np. 
p rze ję ły  p. w o jew o d ę  k ie leck iego?  
P rzecież ,  ja k  to  n ie je d n o k ro tn ie  u 
d o w a d n ia n o  w p ra s ie  po lsk ie j ,  a 
św ieżo  w  te jże  „G azecie  P o lsk ie j" ,  
obecn a  ta k ty k a  k o m u n is tó w  p o le ­
ga na  w c isk a n iu  się do  ró żn y ch  o- 
bozów  i zw iązków , naw e t  do z a ­
c h o w a w c z y ch  i ch rześc i jań sk ich .

Czy z tego w y n ik a ,  że na leży  ota- 
m o w a ć  w szelk ie  w  p a ń s tw ie  poi 
skim życie pub l iczn e?  B y łby  to  n ie ­
pospo li ty  t r iu m f  s tra teg ii  k o m u n i ­
s tycznej, gdyby  się je j  p o w iod ło  
d o p ro w a d z ić  do tak ie j  m a r tw o ty  
na jjowuerzchni, aby  —  ty m  żyw iej 
m odz k rzew ić  idee w y w ro to w e  pod 
po w ie rz c h n ią  spo łeczną , a z a m ia ry  
p rz e w ro to w e  w c ien iach  sp isk o ­
wych. L a d a  odezw a  k o m u n is ty c z ­
na w y s ta rczy łab y  w ów czas ,  aby 
rzucić  p o d e j rz e n ie  na  in s ty tu c je  u- 
ży teezną  i na  ludzi dz ie lnych . L a ­
da  p r o w o k a c ja  k o m u n is ty c z n a  te ­
go ro d z a ju  m o g łab y  d o p ro w a d z ić  
do  p a ra l iż u  te j  lub  ta m te j  w o ln e j  
dz ia ła lnośc i  s j io łecznej i k u l tu r a l ­
nej. Nie sposób  tedy  zgodzić się na 
to, żeby  grożąca* czem uś  k o m u ś  
d y w e rs ja  k o m u n is ty c z n a  m ia ła  być 
d o s ta te c z n y m  m o ty w e m  do  t a m o ­
w a n ia  dz ia ła lnośc i  spo łeczne j,  w 
zasadz ie  w ą tp l iw o śc i  ż a d n y c h  m e  
b u d zące j" .  b a r

DŹWIG/l/fż|
•  h a n d l u : : :  •

W e  środę, w  d n iu  św ię ta  n a r o d o ­
w ego H iszpan ii ,  c h a rg e  d ‘a f fa ire s  
r z ą d u  h isz p a ń sk ie g o  w  W a rsz a w ie  
p rzy ją ł  p rzed s taw ic ie l i  p ra sy  p o ls ­
k ie j  i z łożył im  ośw iadczen ie ,  k tó re  
zam ieszczam y  w d o s ło w n em  b rz m ię  
niu
Z okaz ji  ro czn icy  p r o k la m o w a n ia  

R ep u b lik i  H isz p a ń sk ie j  p ra g n ę  złożyć 
ca je j  pęas ie  po lsk ie j  m e  n a jlepsze  ży ­
czenia . N iestety , roczn ica ,  k tó rą  chcie  
l ib y śm y  święcić, p r z y p a d a  na c h w i­
lę s t ra sz n ą  i ża łobną .  T ę  o k ro p n ą  w oj 
nę, k tó r ą  je s te śm y  zm uszen i p r o w a ­
dzić, ro zp ę ta l i  w ła śn ie  ci, k tó rz y  byli 
u n a s  w  p o d o b n e j  sy tu ac j i  u p rz y w ile ­
jo w a n e j .  _

P rzy g o to w aw szy  zaw czasu  rokosz  
ze w szy s tk im i w id o k a m i  p o w o d z e n ia  
p rz y w d z ia w sz y  n a  się sza ty  o b łu d y  nie  
zan iedba li  on i ż ad n eg o  ś ro d k a ,  n a w e t  
p ro p a g a n d y .  T y m  się tłóm aczy  dlacze  
go naogó ł p r a s a  św ia to w a  by ła  tak  źle 
p o in fo rm o w a n a  w c iągu  k i lk u  m ie ­
sięcy.

Cechą zasad n iczą  te j  w o jn y  był 
p rzed e  w szy s tk im  z a m a c h  zuchw ały  
m n ie jszośc i  p rzec iw  wroli ca łego  n a r o ­
d u  R o zp ę tan o  z a m a c h  zb ro jn y  ró w ­
n ie  zu ch w ale ,  j a k  p o d s tę p n ie  p rz y g o ­
to w a n o  go. Lecz k ied y  za m a c h  len 
z d a w a ł  się o s ta teczn ie  o d p a r ty ,  nie 
w a h a n o  się p rz y w o ła ć  cudzoz iem ców , 
jiozw ala jąc  w  ten  sposób, a b y  n a  u m ę ­
czone j  ziemi nasze j  H iszpan ii  ro z w i­
nę ła  się p ra w d z iw a  w o jn a  m ię d z y n a ­
ro d o w a , j iozbawuona p o n a d to  wszel 
k ich  p o d s ta w  p ra w n y c h .

Z ro zu m iem y ,  tedy, że ca ły  n a ró d  
jes t  wT te j  chw ili  p o  s tron ie  R ządu  le ­
galnego . W  sa m e j  bow iem  rzeczy, z 
w y ją tk ie m  ow ej m n ie jszośc i  m a lk o n  
t e m ó w , o j ia r ty ch  n a  w iek o w e j  nies- 
jiraw ied liw ośc i,  cała  re sz ta  k r a ju ,  j e ­
go e lem en ty  n a jb a rd z ie j  ru c h l iw e  i 
tw órcze , m ieszczańs tw o , rob o tn icy ,  
im e lek tu a l iśc i ,  w alczą  w o b ro n ie  Rzą 
du  rep u b l ik a ń sk ie g o .  I po  te j  w łaśn ie  
s t ro n ie  po  s t ro n ie  na jlepszych ,  g in ie  
w o k o p a c h  n a jw ięce j  n a jp ra w d z iw -

W  tych  d n ia c h  p r o k u r a to r  sądu  o- 
k ręg o w eg o  w W a rs z a w ie  prześ le  do  
sąd u  a k t  o sk a rż e n ia  p rzec iw  zab ó jcy  
ś. p. B u ja k a  w  M iń sk u  M azow ieck im  
J u d c e  Chaskielew iczowi.

Na p o d s taw ie  b a d a ń  p s y c h ia t ry c z ­
nych , pi z e p ro w a d z o n y ch  p rzez  dłnż-

P o z n a ń .  K rw aw y  d r a m a t  o zagad  
k o w y m  pod łożu  ro zeg ra ł  się w lesie 
sm ie l iń sk im  pod N ak łem . S jio tkali się 
ta m  n ie jak i  F r  K w ia tk o w sk i ,  b e z ro ­
b o tn y  ze S m elina  i p o ło w y  Bolesław  
S tan is ław sk i,  k tó ry  s trzeg ł ko p có w  zie

J a k  się d o w ia d u je m y ,  n a  po lecen ie  
j i r o k u ra to ra  sąd u  o k ręg o w eg o  w7 K iel­
ca c h  w d n iu  13 hm . z a t rz y m a n y  zo­
sta ł  p o d  z a rz u te m  s fa łszo w an ia  w ek  
sli na  k i lk a  ty s ięcy  z ło tych , ce lem  o- 
siągn ięc ia  d la  s ieb ie  w iększych  k o rz y ­
ści m a ją tk o w y c h  p rz y  po d z ia le  m a-

szych  H iszp an ó w , jiodczas gdy po  d ru  
giej s t ro n ie  —  z d ra jc y  o jczyzny  i k rz y  
w oprzysięzcy , p rz y g lą d a ją  się s p o k o j ­
n ie  ze sw ybn  u k ry ć ,  j a k  g iną  m aso w o  
cudzoz iem cy ,  p rzy b y l i  do  ich jm m ocy. 
T a k  więc ci c u d zo z iem cy  są z je d n e j  
s t ro n y  o f ia ra m i  po li ty k i  co n a jm n ie j  
p sycho log iczn ie  b łędne j ,  a z d ru g ie j  
s t ro n y  —  g ru p y  zd ra jc ó w  sw ej o jczy ­
zny.

. . .Z w racam  się dziś do  p ra s y  p o ls ­
k ie j  z p ro śb ą ,  by  zechc ia ła  użyczyć  
n a m  se rca  i z ro zu m ieć  n aszą  traged ię ,  
k tó ra  poza  ty m  —  p o z w a la m  sobie  to  
p o d k re ś l ić  —  po raz  p ie rw szy  w dz ie ­
ja c h  p rz e d s ta w ia  p rz y k ła d  w ysoce  nie 
bezp ieczny . Bo w idz ie l iśm y  jirzecież, 
jak  jmstępnwuinie z d rad z ieck ie  k i lk u  
n ac jo n a l is tó w  m oże  b yć  w y zy sk an e

Z osta ło  w szczęte  doch o d zen ie  jirze- 
c iw k o  w łaśc ic ie lce  szkoły  jiowszech- 
nej ju zy ul. C h ło d n e j  18 w  W a r s z a ­
w ie ]}. K aro lin ie  Szuiler.  D o chodzen ia  
p ro w ad z i  z r a m ie n ia  k u r a to r iu m  w7a r  
szaw sk iego  n acze ln ik  W y d z ia łu  szkół 
p o w szech n y ch ,  Czesław  S ta tk iew icz  
z r a m ie n ia  polic ji  k ie ro w n ic z k a  b r y ­
gady  obycza jow ej,  a s p i r a n t  G ra b o w s­
ka.

D o ch o d zen ie  to  j łozosta je  w  zwuąz- 
k u  z u ja w n ie n ie m  na  te ren ie  szkoły  
n ie m o ra ln y c h  czynów  p e rso n e lu  n a u ­
czyc ie lsk iego  i w o źn y ch  w  s to su n k u  

do  u czn ió w  i uczenie . P o s tę p o w a n ie  
ta k ie  b y ło b y  to le ro w a n e  p rzez  w ła ś ­
cicie lkę  szkoły , k tó ra ,  z a ra ż o n e  c h o ­
ro b a m i  w e n e ry c z n y m i dzieci k ie ro w a

ROZPOW SZECHNIAJCIE
..KRAKOW SKI
KURIER
W IECZORNY"!

szy o k re s  czasu  w t  T w o r k a c h  s tw ie r ­
dza  się o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia l ­
ność  o sk arżonego .  P o rn im o  zm n ie js z e ­
nia  zdolności k ie ro w a n ia  sw ym i pos- 
te m p k a m i  C hask ie lew icz  —  ja k  tw ie r  
dzą  biegli —  m ia ł  j e d n a k  św iad o m o ść  
d o k o n y w a n y c h  czynów .

m n ia c z a n y c h  n a  po lach .  M iędzy o b u  
m ężczy zn am i m u s ia ło  do jść  do  s ta rc ia  
ju z y c z y m  doszło  do  w y m ia n y  s t r z a ­
łów , k tó ra  m ia ła  p rzeb ieg  t rag iczny . 
O b a j  p rzec iw n icy  zm arli  w sk u tek  o d ­
n ie s io n y ch  ran .

ją tk u ,  S tan is ław  J a n u c h ta  z D ą b ro ­
w y, p o w ia tu  k ie leck iego , p re z e sa  z a ­
rz ą d u  S t ro n n ic tw a  L u d o w e g o  w Kiel­
cach .

Bliższe szczegóły  te j  spraw7y  ze 
w zg lędu  na  d o b ro  ś ledz tw a , t r z y m a n e  
są n a ra z ie  w  ta jem n icy .

p rzez  tych, co d ążą  ciągle  do  po li ty k i  
ek sp an s j i .  Z resz tą , jeśli su m ien ie  św ia  
ta  n ic  będz ie  czu jne , ła tw o  będzie  k tó  
r e m u k o lw ie k  z im p e J ja l is tó w  sk o rzy s  
tać  z b u n tó w  w ew m ętrznych , lob  j e 
n a w e t  w yw ołać ,  w t  k r a j a c h  d u m n y c h  
ze sw ej w olnośc i  p o l i tyczne j  i uczyn ić  
je  p r z e d m io te m  sw ego w yzysku .

T w ard y  los. k tó ry  n a m  p rz y p a d ł  w 
udz ia le ,  w in ien  po u czy ć  i p o s taw ić  na  
b acznośc i  w szy s tk ie  n a ro d y ,  k o e b a ją  
ce p o k ó j  i c h cące  sam e  d ecy d o w ać  o 
sobie.

N a jg o rę tszy m  m y m  życzen iem  jest  
by  p ra s a  jiolska zech c ia ła  z ro zu m ieć ,  
że H iszp an ia  ■ je j  R ząd  d e m o k ra ty c z ­
ny  b ro n ią  b o h a te rsk o ,  wrraz  z n iepod- 
ległoscią w łasnego  k r a ju  —  p o k o ju  
Euro jjy .

ła do  lekarza ,  u k ry w a ją c  ich c h o ro b ę  
p rzed  rodz icam i.

P o fiu eL a  Jest m a il*ą  
w yn alazL o w

P an  M iku lsk i b \ ł  z n a n y  w śró d  zna  
jo m y c h  ja k o  .wwnalazca, Nie, nie 
d o k o n a ł  ż a d n y c h  w y n a la z k ó w  frch  
n icznych ,  ale p o s iad a ł  k a p i ta ln e  p o ­
m ysły . k tó re  j iozw ala ły  m u  w \g o d n ie
żyć.

P an  M ikulsk i n igdy  m e  p łac ił  w 
re s ta u ra c j i .  Z aw sze  ta k  się u rząd za ł  
iż p łac il i  zań  zn a jo m i.  T a k  p ro w ad z i ł  
sobie  w y g o d n e  życie. A b\ n ie  p łac ić  
k o m o rn e g o  w p a d ł  na  p om ysł  o żenku  
z p a n n ą  boga tą ,  c ó rk ą  gospodarza .

J e d n o  ty lko  gnęb iło  go. O to  m ia ł  w 
Ł odzi zn a jo m e g o  do k tó reg o  sta le  z 
p rzy zw y cza jen ia  p isyw ał.  P o cz ty  nie 
d a ło  się „ k iw n ą ć "  M usia ł op łacać  zna 
czkr i basta!

Ale i n a to  zn a laz ł  w k ró tc e  g e n ia l ­
n ą  radę .

P iz y ja c ie l  j łana  M iku lsk iego  n a z y ­
w a ł  się Mojżesz G agatk iew icz.  P a n  
M ikulsk i j ios tą jń ł  w n a s tę p u ją c y  sp o ­
sób:: L is t  z a a d re so w a ł  do  W . P. Mi- 
k u ls l  lego to znaczy  do siebie sam ego , 
a n a  odwrroc ie  n a p is a ł  w m ie jscu  n a ­
d a w c y  a d re s  p. G agatk iew icza . L is t  
ten  w ysła ł  n ie e f r a n k o w a n y  P o  d w ó ch  
d n ia c h  o t r z y m a ł  sw ój list od lis tono  
sza, k tó ry  za ż ą d a ł  op ła tv .

M ikulsk i p e w n v m  głosem  o d rzek ł
—  N ieo p łaco n y ch  lis tów  nie  p rzy j  

m u ję .
P ro sz ę  odes łać  go n a d a w c y  z p o w ­

ro tem . —  W  ten  sposób  też pocz ta  
p o s tą p i ła  i p. G aga tk iew icz  o t rz y m a ł  
n ie o p ła c o n y  list W  tak  g en ia ln y  sp o ­
sób p ro w a d z i ł  p. M ikulski kores j ion-  
d e n c ję  p rzez  d łuższy  czas, a le  n ies te ty  
t r a f i ła  kosa  na k a m ie ń :  w ład ze  w p a d  
ły na ś lad  j i ro ced eru  u p ra w ia n e g o  
p rzez  p. M iku lsk iego  i z am ias t ,  by  
p o ch w a lić  jego w y n a lazczo ść  i p rzed  
s ięb io rczosć  u k a r a ły  go g rzy w n ą .

N iem a u n as  re sp e k tu  d la  g e n iu ­
szów!

P o z a ty m  w y d a n o  za rząd zen ie ,  iż 
n a d a w c y  Lstów' n i e o f r a n k o w a n j c h  w 
ra z ie  n ie p rz y ję c ia  ich  p rzez  a d r e s a ta ,  
m u szą  u iśc ić  p o d w o jn ą  o p ła tę  p ocz ­
towy

k lem .

Proces o zastrzelenie
w ach m istrza  B u jaka

K rw a w y  dram at w  lesie

A re s zto w a n ie  prezesa S tro n . L u d ó w .
w  Kielcach

Dochodzenie p rze c iw  właścicielce
szlfo#g ^ouszecAite/ w K aPAzouie



KRAKOWSKI KURrFR WIECZORNY

Kraków  do wieczora...
Zmiana granic w ojew ództw a krak.

w ia ły  p ińczow ski,  m iech o w sk i  i ol- I ni.*ż z m ia n y  te ry to r ia ln e  in n y c h  wo- 
kusk i .  P o d o b n o  p rz e w .d z ia n e  są rów - I jewództw

S k a za n ie  u eaesloiLów  ekiee^ ó w  an łyżyd cw siticli

W  zw iązk u  z w y gaśn ięc iem  z d n iem  
15 m a ja  b r  k o n w e n c j i  genew sk ie j ,  
sp o d z iew an e  jest p o w ięk szen ie  o b sza ­
ru  w o jew ó d z tw a  śląsk iego . Ma to p o ­
c iąg n ąć  za sobą z m ia n ę  g ran ic  w oje  
w ódz tw a  k ra k o w sk ie g o .

Z obsza ru  w o je w ó d z tw a  k r a k o w ­
skiego m a ją  b y ć  p rz y łą c z o n e  do  w o 
jew ó d z tw a  ś ląsk iego  p o w ia ty  b ia lsk i ,  
żywiecki i c h rz a n o w sk i .  W  z a m ia n  
za to  w o je w ó d z tw o  o t rz y m a ło b y  po-

Duże p o ru szen ie  w y w o ła ł  fak t ,  że 
w K rakow ie  zna lez ione  zosta ły  sk rzy p  
ce , p o ch o d zące  od  s łynnego  S trad iva-  
i iu sa .  S k rzy p ce  te są w p o s ia d a n iu  
u rz ę d n ik a  p ry w a tn e g o  p. P., k tó ry  w 
n as tę p u ją c y  sposob  s ta ł  się w łaśc ic ie ­
lem w a r to śc io w y c h  skrzypiec-

P rz e d  k i lk u  d n ia m i  p rzeczy ta ł  p. 
‘ w je a n y m  z d z ie n n ik ó w  w .ado -  
•ność o zn a lez ien iu  S tra d iv a r iu sa .

Z a in t ry g o w a n y  tym , począ ł s k ru p u -  
la tn .e  og ląd ać  sk rzy p ce ,  k tó re  z a k u ­
p ił jeszcze p rz e d  k i lk u n a s tu  la ty .

Ku sw em u  zdz iw ien iu  u j r z a ł  w ew - 
n ą t rz  nap is  „ A n to n iu s  S t r a d iv a rm s  
c e re m o n e n s is  f a c ieb a t  a n n o  1727“ . 
t  duł się n im i do  lu tn is ty ,  k tó ry  bez  
w ą tp ie n ia  s tw ie rd z i ł ,  że n a p is  p o s ia ­
da  cecny au ten ty czn o śc i .

O becn ie  w y b ie ra  się w łaśc ic ie l  tych  
sk rzy p iec  do stolicy, aby  p o sz u k a ć  
nab y w cy  na swe b ezcen n e  sk rzypce .

,W p o s iad an ie  sk rzy p iec  w szed ł p.

Czy podpalacz
W  p o p rz e d n ie j  k a d e n c j i  przysiąg- 

łych w K rak o w ie  r o z p a t ry w a n a  była 
opraw a J a n a  H u ja ra ,  k tó ry  był o s k a r ­
żony  o p o d p a le n ie  d w ó c h  s todół w 
je d n e j  ze wsi p o w ia tu  b rzesk iego .
= ’roces zak o ń czy ł  się w y ro k .e n i  skazu  
j^cym  H ii ja ra  na 8 la t  w ięzien ia .

O b ro ń c a  zasąd zo n eg o  w n iós ł  k a sa  
<‘ję  d o  S ąd u  N ajw yższego , o p ie ra ją c  
S‘Ć na  tym , że t ry b u n a ł  n ie  p o s taw ił  
sędziom  p rzys ięg łym  p y ta n ia  w  kie- 
■unkii p o czy ta lnośc i  o sk arżonego .

Sąd N ajw yższy  k a sa c ję  uw zg lęd n i ł  
' *h*Ósł w y ro k  z a sąd za jący ,  p o leca jąc  
■'ownocześnie p rz e p ro w a d z ić  p o n o w ­
n ą  ro z p ra w ę  p rzed  k ra k o w s k im  s ą ­
dem  przysięg łych .

Now y te rm in  r o z p r a w y  w y z n a c z o ­
ny  zosta ł  na  dzień  wczorajszy.jęRoz- 
p ra w a  nie  dosz ła  j e d n a k  w c z o ra j  do 
s k u tk u .  Sąd o k rę g o w y  w K rak o w ie ,

W  m a rc u  br. m ia ły  m ie jsce  z a b u ­
rz e n ia  an ty ży d o w sk ie .  P o b i to  w ó w ­
czas  t rzech  k u p c ó w

W c z o ra j  s tan ę ło  p rz e d  sąd em  k r a ­
k o w sk im  11 uczes tn ik ó w , z k tó ry c h  
6-ciu sk a z a n o  od  6 m ies ięcy  do  2-ch

cc Bi F i r l t A H i e
P jeszcze w r o k u  1915, k ie d y  to  e w a ­
k u o w a n y  z K ra k o w a  zn a laz ł  się w 
m ieśc in ie  \  ru t i tz  w Czechosłow acji .  
T a m  p o b ie ra ł  -naukę g ry  i a s k rz y p ­
cach  u pew n eg o  szewca, k tó r y  k ie ro -

(dz) P rz e d  k i lk u n a s tu  d n ia m i  cały  
K ra k ó w  p o ru sz o n y  zosta ł  w ia d o m o ś ­
cią o zab ó js tw ie  le k a rz a  p rzez  a b so l­
w e n ta  m edycyny .

Z abójca ,  Stanisław- G óra  zos ta ł  na 
m ie jscu  w ó w czas  u ję ty .  O becn ie  p o ­
zos ta je  on p o d  o b se rw a c ją  lek a rzy  
sąd o w y ch  B a d a n ia  p o t rw a ją  jeszcze 
przez  d w a  ty g o d n ie  Jeżel Góra z o ­
s tan ie  u z n a n y  p rzez  le k a rz y  za nor-

Skradli garderobę
P rzed  sąd em  o k rę g o w y m  k a r n y m  

w  Krakow-ie zasiedli na  ław ie  o s k a r ­
żo n y ch  T ad eu sz  P ę k a lsk i ,  cze lad n ik  
p ie k a r sk i ,  z am ieszk a ły  w  K rak o w ie ,  
p rz y  ul. K arm elick ie j  21, M icha ł  M a­
ś lan k a ,  ro b o tn ik ,  z a m ieszk a ły  ul. K a r ­
m elicka  19, J a n  K i ja n a  zw. „ K a sz ta n "  
e le k t ro m o n te r ,  z a m ie sz k a ły  u) T u r e c ­
k a  9, o raz  K lau d ia  P o d g ó rsk a ,  ro b o t  
n ica, z am ieszk a ła  p rzy  ul. Ł a g ie w ­
nick ie j.  W e d łu g  a k tu  o sk a rż e n ia  w ła ­
m ali  się oni do  m ieszk an ia  M arc in a  
M ichalsk iego , sk ą d  sk ra d z io n o  rzeczy  
w ar to śc i  1.800 złotych.

tygodni aresz tu .  W y k o n a n ie  k a ry  z a ­
w ieszono  o sk a rż o n y m  n a  2 la ta . P ię ­
ciu o sk a rż o n y c h  sąd  u w o ln i ł  od w iny  
i ka ry .  R o zp raw ie  przew-odniczył dr. 
S tępn iow sk i.

znaleziono
w ał m ie jsco w ą  o rk ie s t rą

Po  w yjeźdz ie  szewc ten sp rzed a ł  
p. P. sk rzy p ce  za 30 k o ro n .  W  ten  
sposób  s ta ł  s i w ł a ś c i c i e l e m  S trad i-  
v a r iu sa .  - -

m a lnego ,  w ó w czas  rozp o czn ie  swą 
p ra c ę  p r o k u r a tu r a .  G dyby zaś o k aza ł  
sie n ie p o c z y ta ln y m  —  s p ra w a  zosta  
nie  u m o rz o n a ,  a G óra  u m ieszczony  
zos tan ie  w zak ład z ie  dla um ysłow o- 
ciiorych,

Sędzia  śledczy p rz e s łu c h iw a ł  o s ta t ­
nio ow ą  kob ie tę ,  k tó ra  łączyła  zabó j  
cę z z a m o rd o w a n y m .  Z egnania  je j  m a ­
ją  m ieć  w raz ie  do jśc ia  do p rocesu  
w ie lk ie  znaczenie .

W y n ik i  jej p rz e s h ic n a n ia  są n a r a / i e  
t r z y m a n e  w- ta je m n ic y ;  w ia d o m o  je ­
dyn ie ,  iż G óra p o z n a ł  ją  na  le tn isku ,  
lecz o na  po  k ró tk im  pożyc iu  z e rw a ła  
z n im . N as tępn ie  leczyła  się o n a  ir dr. 
W o jtow icza  i m ia ła  p o d o b n o  w y s tą ­
pić ze s k a rg ą  p rzec iw  Górze, a dr. 
W ojto w icz  m ia ł  być  w  tym  p roces ie  
sw-iadkiem.

Bliższe szczegóły toczącego  się 
ś ledz tw a , t r z y m a n e  są n a ra z ie  w  ścis­
łej ta jem n icy .

w a rto ś u  1-800 z ł .
R o zp raw ił  p rzew o d n iczy ł  s. o. dr. 

Bobilewiczj o s k a rż a ł  p ro k .  d r .  W a l ­
ter ,  b ron i l i  adw . d r .  J a n  W o ź n ia k o w ­
ski i dr.  Sóhnel.

REW IZJA W  STRO NNICTW IE  
NARODOW YM Wt KRAKOW IE
(dz) W c z o ra j  w ieczo rem  p rz e p ro w a  

dziły  w ładze  bezp ieczeń s tw a  rew iz ję  
w lo k a lu  S t ro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  w 
R y n k u  GK. 6, w- p o s z u k iw a n iu  afiszy  
S t ro n n ic tw a  N a ro d o w eg o  o  n iedz ie l­
n y m  ze b ra n iu  cz łonków .

r t A i r u f  -  K i w a

Sobota: „W ese le  F ig a ra " .

CO GRAJĄ W  KINACH?
ADRIA „©Uhłari g-roz} " i „ K ró lo w a  

tań ca " .
AlJO LL O : .Jed n a  na  milion  
ATL A N T IC : „ B a n d e ra "  i , Dziewczę 

z P ra te ru " .  
i AGATBRA: „K rw aw e  p e r ły "  i rew ia  pt 

. W eso łe  św ię ta" .
DOM Ż O Ł N IE R Z A : „M ały  b u n to w n ik '  
M U Z E l VI: „N asze  słoneczko".
P R O M IE Ń : „ K a p ry s  m il ion e ra" .

El.  LA: „ B a rb a ra  R adz iw ił łów n a" .  
Ś W IT : „ O rd y n a t  M icho row sk i" .
SZTUKA: „P ię t ro  w yże j"
UCIECHA: „Z ielony sygna* .
WANDA: „Dama kumeliowa" (Gr. Garbcj

K A mil a
Godz. 7.25 P a rę  in f o r m a c j j ;  7.30 

M uzyka  p o r a n n a  z p ły t;  12.03 K on­
cer t  o rk ie s try  sa lonow ej;  12.50 T r y ­
b u n a  m ło d y ch ;  13.30 K o n ce r t  życzeń; 
15.15 M uzyka lekka  z p h  t; 15.30 Mu 
zyka /  p ły t;  10.00 P o g a d a n k a  a k tu a l ­
na; 10.10 W iad o m o śc i  z d n ia ;  18.25 
M uzyka z p ły t;  18.45 P ro g ra m  n a  
dzień  n as tęp n y .

Z aali sąjfewej
Sąd odw o ław czy  przy sądzie  o k rę ­

gow ym  k a r n y m  w K ra k o w ie  ro z p a t ­
ry w a ł  w c z o ra j  sp ra w ę  K arola  Zna- 
le źn iak a  z M ydln ik . Z n a le ź n ią k  sk ra d ł  
w d n iu  0 p a ź d z ie rn ik a  1936 r. z p o ­
c iągu  w M y d ln ik ach  27 kg. w ełny , 
w a r to śc i  280 zł., k tó rą  ch c ia ł  sp rzed ać  
n ie ja k ie j  Szczepan ikow ej.

Sąd  skaza ł  Z n a leźn iak a  na  0 m ie ­
sięcy w ięzien ia . O d tego w y ro k u  Zna- 
leźn iak  w n ió s ł  ape lac ję .  W c z o ra j  po 
p rz e p ro w a d z e n iu  ro z p ra w y  s. o. dr.  
H o rsk i  u w o ln i ł  Z n a le ź n ia k a  od w iny  
i k a r y  O sk a rż a ł  p ro k .  dr. K lim czyk, 
b ro n i ł  a d w  dr. J a n  P leszow ski.

*  *  *

Sąd ap e la c y jn y  w K ra k o w ie  roz 
p a t ry w a ł  w c z o ra j  sp ra w ę  S tan is ław a  
B a ra n a  i S ta n is ła w a  J a r z ą b k a ,  s k a ­
zan y ch  w y ro k ie m  sądu  okręgow ego  
1. in s tanc ji  B a ra n a  na 18 m iesięcy  
w ięzien ia , zaś J a r z ą b k a  na  6 m ies ię ­
cy w ięzienia .

D nia  12 n a  13 p a ź d z ie rn ik a  1936 
ro k u  w K rakow ie  w łam a li  się do  m ie ­
szkan ia  Ignacego  M ullera  p rz y  ul. 
gen. B em a 24 celem  z a b ra n ia  ró żn y ch  
to w a ró w  na  kw o tę  6 tysięcy z ło tych, 
zostali j e d n a k  sp łoszeni i a re sz to w an i  

R o zp raw ie  p rzew o d n iczy ł  ;■>. a. d r  
Ł ab a ,  o s k a rż a ł  p ro k .  d r  G unter ,  b ro  
n ił  a d w  dr. K noebel

* * *

KRW AW A BÓJKA
W c z o ra j  o godz in ie  2.30 w p o łu d ­

n ie  p o w s ta ła  b ó jk a  n a  tle p o r a c h u n ­
k ó w  osob is tych  po m ięd zy  C habasem  
Ja n e m ,  la t  25, h a n d la rz e m  ja rz y n ,  z a ­
m ieszk a ły m  w P r ą d n ik u  B ia łym  p rzy  
ul. U r la tó w  2, a W ito ld e m  U rbas iem  
la t  38, m e c h a n ik ie m ,  zam ieszk a ły m  
w K rakow ie  p rzy  ul B a ja n a  163.

Cliabas d o zn a ł  r a n y  k łu te j  w k la tce  
p ie rs iow ej,  zaś U rb a ś  zosta ł  p o in ty  po 
ca ły m  ciele. W e z w a n e  pogo tow ie  r a ­
tu n k o w e  p rzew io z ło  o b y d w u  do szp i­
ta la  U bezp iecza ln i  Społecznej.

* * *
Dzisjaj n a d  r a n e m  w ła m a l i  się do 

f i rm y  „S ch o e l le r  B le c k m a n "  p rzy  ul. 
J. P i ł su d sk ie g o  20, gdzie ro z p ru l i  k a ­
sę o g n io trw a łą .  Ł u p e m  złodziei p ad ła  
k w o ta  oko ło  760 zł. P o l ic ja  p ro w a d z i  
dochodzen ia .

Skrzypce Stradivarusa

Hajer jest um ysłow o-chory?
na  p o d s ta w ie  o rzeczen ia  S ą d u  Naj- I a p o n iew aż  b a d a n ie  to  n ie  zosta ło  je 
wyższego, po lec i ł  p r z e p ro w a d z e n ie  I szcze u k o ń czo n e ,  ro z p ra w ę  odroczo- 
b a d a n ia  s ta n u  u m y s ło w eg o  H ii ja ra ,  |

Badanie stanu m yślow ego
zabójcy sp, dr. W o jto w ic za
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W  O B O ZIE G E N E R A Ł A  FRANCO
K o resp o n d en t  ,,D aily  E x p re s s “ zo­

s ta ł  w ydalony  z Sewilii, pon iew aż  p i­
sm o. k tó re  o b s łu g iw a ł  nie podobało  
się d o w ó d z tw u  p o w s ta ń c z e m u  Z n a ­
lazłszy się poza  g ra n ic a m i  H iszpan ii  
i nie b ęd ąc  już  k o n t ro lo w a n y m  przez 
c e n z u rę  pow stań czą ,  u ja w n ia  w iele 
c ie k a w y c h  fak tó w , k tó ry c h  był św iad  
kiem .

KTO PIERW SZY W EJD ZIE  
DO MADRYTU

P rz e d  w szy s tk im  o p isu je  b i tw ę  pod  
G u a d a la ja rą .  W id z ia ł  n a  w łasne  oczy 
ow o „ p rz e s ła w n e  la n ie “ W  p rzed d z ień  
b i tw \  pew ien  w yb itny  w s p ó łp ra c o w ­
nik gen. F ra n c a  p rzy lec ia ł  z S a la m a n ­
ki i p rzyw ióz ł  s ta m tą d  n ie p o k o ją c e  
w iadom ośc i:  , ,N a ro d o w c v “ — m ów ił  
—  przy ję l i  z o b u rz e n ie m  wieść, że do 
M a d ry tu  p ie rw si  w e jd ą  cudzoz iem cy . 
F ra n c o  odes ła ł  go do S a la m a n k i ,  po 
leciwszy m u  o św iadczyć  w jego  im ie ­
niu, że p ie rw si  w k ro czą  do M a d ry tu  
H iszpan ie

P rz e d  b i tw ą  p o d  G u a d a la ja rą  dzien  
n ik a rz  ang ie lsk i  zn a jd o w a ł  się w Ta- 
laverze. R okoszan ie  —  byli pew n i  
zw yc ięs tw a  p o n iew aż  do  n a ta r c ia  
m ia ło  ru szyć  4 łvs. żo łn ie rzy  w ło ­
skich. W ie lu  oficerów zaczęło  już  
k u p o w a ć  w T a leve rze  p ro d u k ty  d la  
k re w n y c h ,  k tó ry c h  spodz iew a li  się 
u jrzeć  w “Madi:ycie.

Nie dość n a  tym : do  T o r r iz a  pod T a  
laverą  p rz y je c h a ło  koło  100 m ło d y ch  
pan ien  z „na j lep szeg o  to w a rz y s tw a " .  
Nosiły sp ec ja ln e  m u n d u ry .  W y d a w a ­
no im ró żn e  a r ty k u ły  spożyw cze, k tó ­
re m ia ły  „ ro z d a ć  g ło d n e j  ludnośc i  m a ­
d ry c k ie j" .  O czek u ją  do dziś dn ia  w-zią

TL A l R IM. J S ł  OU  A C k l ł M t

Ju ż  sa m a  zapow iedź  w ystaw ien ia  „ W e ­
sela F ig a ra "  nap e łn i ła  nas o tu c h ą  i w iarą  
w tea tr ,  w sztukę, k tó r a  d a le k a  jest od 
tego wszystk iego, co s tano w i w spółczesną  
rzeczywistość. „W ese le  F ig a r a "  mie liśm y 
zobaczyć jeszcze w ub ieg łym  sezonie, ale 
od ło żon o  je  w k ońcu ,  ku w ie lk iem u pożyt 
kow i i zadow olen iu .  P rz e k o n a l iśm y  się 
bow iem , że n ie śm ie r te ln a  ko m ed ia  Beau- 
m archa isego ,  tak  jak s tosześćdziesiąt lat 
temu, tak  sa m o  i dziś ch w y ta  za serce  słu 
chacza ,  b u rzy  krewr w żyłach, łączy ludzi 
z galer ii  i „w ysok ie j  s fe ry "  z p a r t e ru  jed­
n ak o w y m , w u lk a n ic z n y m  w y bu chem  e n ­
tuz jazm em . S z tu ka  ta p o tr a f i  rze­
czywiście z rew o lto w ać  t łum . p o tra f i  go za ­
razić  b a k te r iam i p iękna ,  p ra w d y  i spra-  
wiedliw ości

O b se rw u jąc  reakc ję  dzis iejszej publicz­
ności. p rz e s ta jem y  się dziwić, że ta k o m e ­
dia —  jak  p ow iada  ją —  przyczy n i ła  się do 
w y b u ch u  rew oluc j i  f r an cusk ie j .  P iz y zn a -  
jem y  s łuszność N apo leonow i T ak .  T o  rze­
czywiście „ rew o lu c ja  już w czynie" .  Wie- 
r h i n y ,  że k iedyś p a n o w a ł  tak i  ścisk w 

Komedii F r a n c u s k ie j" ,  iż wiele osób  u d u ­
szono. W szys tk o  jest możliwe.

B e a u m arc h a is  w ypow iedz ia ł  w alkę  o- 
s t rą  i n iep rz e je d n a n ą  ty r a n o m  w szystk ich  
czasów  i ka lib rów . A poniew aż  sam  bvł 
przez n ich  gnębiony , s am siedział w w ię­
zieniu w yostrzy ło  się jego pióro , w y b u ­
ch a ł  sz.czerą i n a m ię tn ą  pas ją .  Ale był 
przy  ty m  w ielk im  a r ty s tą .  J ak że  w ie lk im

cia  M adry tu ,  a p ro d u k ty  zjedli ż o łn ie ­
rze pow stańczy .

TERAZ FRANCO LICZY 

NA NIEM CÓW

K o resp o n d en t  sądzi, że k lęska  W ło ­
ch ó w  u w o ln i ła  gen. F r a n c o  od wi '1- 
k iego k ło p o tu .  T e ra z  F r a n c o  będzie  
m ógł w y su n ą ć  na czoło w ła sn e  siły i 
N iem ców. k tó rzy  cieszą się w ś ró d  r o ­
ko szan  znaczn ie  w iększą  p o p u la rn o ­
ścią niż W łosi. N iem ców  jest  m n ie j  
niż W łochów . W e d łu g  w iadom ośc i  
k tó re  o t rz y m a ł  d z ie n n ik a rz  ang ie lsk i  

liczba żo Ł n ie rzy  n ie m u  ck ich w ynosi 
oko ło  8 tys.

W OJNA o  f o t o g r a f i i :

N iem cy j . a t i / ą  krzyw  m ok iem  na 
W łochów . Toczy się n iem a l  w o jn a  
w łosko  - n iem ieck a .  C iekawy je s t  g łó ­
w n y  „casus  bclli" . K am ien iem  ob razy  
były fo tografie .  N iem cy m e  m ogą 
strawne że fo to g ra f ie  M ussohniego , 
k tó re  w iszą  we w szy s tk ich  k a w ia r  
n iach  i r e s ta u ra c ja c h  sew ilsk ich , są 
cz te ry  razy  w iększe  od są s ia d u ją c y c h  
z n im i p o d o b izn  H it le ra .  A trzeci cz ło­
n ek  tego to w a rz y s tw a :  gen. F ranco ,
jest  na jm n ie jszy .

D z ien n ik a rz  ang ie lsk i  zap ew n ia ,  że 
sk u tk i  k lęsk i pod  G u a d a la ja r ą  n ie ła ­
tw o d a d z ą  się za trzeć.  R e o rg an izac ja  
a rm i i  p o w s tań cze j  będz ie  m u s ia ła  
trw a ć  z m iesiąc . D opiero  po tem  m a  
n a s tą p ić  p o n o w n e  pod jęc ie  dz ia łań  
zaczep n y ch  n a  o d c in k u  g u a d a la ja r -  
sk im. Ale W łpsi b ęd ą  um ieszczen i  na 
sk rz y d ła c h  i \\' odw odzie ,  a"do  a ta k u  
ruszą  H iszpan ie  i Niemcy.

w y d a je  się n a m  ten  syn  p a rysk iego  ze­
g a rm is t rza  w obec ty lu  p isa rzy  i p is a rczy ­
ków . p rag n ą cy ch  d a ć  tzw\ sz tukę  sp o łe ­
czną. Ti tych  n ow oczesnych  sk ryb ów , p i­
szących  n a  rozkaz, te n d e n c ja  u tw o ru  c iek ­
nie i cu ch n ie  z w szy s tk ich  k ana l ikó w , n a ­
rzuca  się n a t rę tn ie  od  p o czą tk u  do  k o ń ­
ca. A u B e a u m a rc h a is ‘ego? Nie. T u  ob le ­
czoną jes t w p ra w d z iw ą  poezję  i w y s tępu je  
spo k o jn ie  a silnie i p o ry w a ją c o  w n a jp ię ­
kn ie jszym  ch y b a  m on o log u  w l i te ra tu rze  
te a t ra ln e j ,  w p ią ty m  akcie ,  k iedy F igaro ,  
z ustanawia się n ad  s p r a w a m i  życia. P a ­
d a ją  wtedy' z jego ust s tów a tw a rd e  ja k  
żelazo. P rz e p ły w a ją  przez salę jak g o rą ­
cy pocisk  i zm u sza ją  w idza do  z a d u m y  
n ad  życiem. W y ch o d z ą c  z te a t ru  czu jem y  
się ja k o ś  lepiej niż  zw ykle . Gorący' s t ru  
mień k rw i n a p ły n ą ł  do  żył Poez ja  zw y ­
cięża nasz pesym izm . Teatr s ta ł się p o ­
trzebą , p rzy m u sem , nie zd a je m y  sobie 
sp ra w y ,  ja k  będzie m o ż n a  spędzić  n a s tę p ­
ny wieczór, w śró d  tego wszystkiego, co 
jes t an ty tezą ,  p rzec iw ień s tw em  sztuk i i 
p ra w d y .  Czujem y, że na  n as tęp n e  p rz e d ­
s taw ien ie  „ F ig a ra  pó jd z iem y  p ra w ie  o- 
druchow 'o , p rzyciągnięc i  o lb rzy m ią  siłą 
m ag n e ty czn ą  tego a rcy d z ie ła  k o m ed io w e­
go. Je s te śm y  wdzięczni za po kazan ie  n am  
tej sztuki, tak  ja k  wdzięczni byli p rzed  
p ó łlo r  i w iekiem P a ryżan ie ,  p od  k tó ry ch  
nac isk iem  k ró l cofną!  z ikaz g ran ia  „ F i ­
g a ra " .  Pod tym  w zględem  nic się nic 
zmieniło .

Ale w sztuce tej, będące j na  ró w n i z

JAK POW STAŃCY PO STĘPU JĄ  
Z DZIENNIKARZAMI 

ZAGRANICZNYMI

Sporo  m ie jsca  w tych  w s p o m n ie ­
n iach  w y d a lo n eg o  k o re s p o n d e n ta  z a j ­
m u ją  in fo rm a c je  o p o łożen iu  d z ie n n i­
k a rz y  zag ra n ic zn y c h  w  m ie jsc o w o ­
śc iach  za ję tych  p rzez  p o w s tań có w . 
K o re sp o n d e n tó w  p ism  ang ie lsk ich  d o ­
w ó d z tw o  p o w s tań cze  t r a k t u j e '  ja k  
szpiegów , k tó ry c h  to le ru je  się do  c z a ­
su Nie d o p u szcza  się ich do w a ż n ie j ­
szych  p u n k tó w  s tra teg iczn y ch ,  a  c e n ­
z u ra  c o d z ie n n a  w y m y ś la  coś now ego, 
a b y  ubliżyć A nglikom .

W  S a lam an ce ,  gdzie k o re s p o n d e n t  
m ieszka ł  z k i lk o m a ko legam i, u rz ę ­
d u je  m in is te r  p ro p a g a n d y  M im o u- 
si lnych  zabiegów , d z ie n n ik a rz e  an  
gielscy przez „ześć m iesięcy  nie  m ogli 
do s tać  się do  niego. M in is te r  by ł  wciąż 
„zby ł za ję ły" ,  żeby icli p rzy jąć .

„Z byt za jęc i"  są też sta le  cenzorzy' 
i d z ie n n ik a rz  m usi p rz y ch o d z ić  po  k i l ­
ka  razy , zan im  raczą  p rzeczy tać  jego 
k o re sp o n d e n c ję .  A p on iew aż  k a ż d a  
w y sy łan a  w ia d o m o ść  m usi p rze jść  
p rzez  c e n zu rę  p re w e n c y jn ą ,  w ięc 
w szystk ie  n o w in y  s ta rz e ją  się zan im  
d o s ta n ą  się zagran icę .

NIE DAJĄ PISAĆ, ALE KAŻĄ 
PŁACIĆ

N ie p o rz ą d a n y m  d z ie n n ik a rz o m  z a ­
g ra n ic z n y m  d o k u cza  się w ten sposób, 
ze zm u sza  się ich do  w ie lk ich  w y d a t ­
ków. T a k  np. k a ż d y  d z ie n n ik a rz  m u ­
si m ieć  s ta le  do sw o jeg o  ro z p o rz ą d z e ­
nia  tak só w k ę ,  ch oćby  je j  w ca le  nie 
p o trz e b o w a ł  i p łac ić  w ed łu g  b a rd z o  
w ysok ie j  ta ry fy  „za  czek an ie" .

W ładze  w z y w a ją  d z ie n n ik a rz y  do 
in n y ch  m ias t .  Nie liczą się zgoła z

dzie łam i M oliera  i Szeksp ira  p o d s ta w ą  i 
p o d w a l in ą  wielkiego w spółczesnego  te a t ru  
w idać  cięte p ió ro  B e a u m a rc h a is a  w  k a ż ­
d y m  zdan iu .  T y ra d y  p rzec iw  sąd om  p rze ­
ciw w szechw ładzy  m o żn ych ,  ■ p rzec iw  
w szy s tk iem u  co w strę tne ,  p rz y k re  i p o ­
n iża jące  godn ość  cz łow ieka  p os iad a ją  z n a ­
mię os trośc i  i do w c ip u  za razem . Sztuka 
tę tn i p raw d z iw )  m życiem. W zru sza  nas  
p rzem iły  g o l ib ro da  k ró lew sk i  F ig a ro  i j e ­
go Z u zann a ,  p ro s ta  dziew czyna, n a  k tó rą  
w y s taw ia  swe m ack i  z rac j i  sw ego s t a n o ­
w iska  i u rzę d u  h rab ia .  A m aty  C heru b in  
d u rzą cy  się w  h ra b in ie ?  J ak że  tc w szy s t­
ko  ludzkie ,  p ros te ,  a  je d n a k  da lek ie  od 
bana lnośc i .  T u  k ry je  się ta je m n ica  genial 
nego p isarza , że z sy tu ac j i  n ap ozó r  zw y ­
cz a jny ch  stw orzy!  n a w sk ró ś  o ryg ina lne ,  
a ludzi p ok aza ł  n a m  żyw ych ,  a  m im o  to 
nie sp osp o ii tow any ch .  N a w e t  ta kom iczna  
M arce lina  przez cz te ry  a k ty  cno tl iw a  aż 
do przesady' p a n n a ,  w p ią ty m  m a tk a  F i 
g a ra  posiada  ry su n e k  bogaty , pe łny  d o ­
wcipu . Bo dow cip , śmiecli, s a rk az m , i r o ­
nia, to  siła  B e a u m arch a isa ,  k tó ra  p rze t rw a  
jeszcze wiele, wiele lat.

W szysk ie  te w a lo ry  „W ese la  F ig a ra "  
u w y p u k l i ł  dy r .  F r y c z  ja k o  insoeniza- 
tor , reżyser  i d ek o ra to r .  U tw ó r  B eau m ar-  
cba isa  na  scenie k ra k o w sk ie j  sta ł  się z ja ■ 
w isk iem  n iezw y k łym , szczytem m o ż l iw o ­
ści tea t ra ln y ch .  Dyr. F ry c z  u m ia ł  p o d k re ­
ślić zn ako m ic ie  i l i ryzm  „W ese la  i jego 
znaczenie  społeczne, d o łą c z y !  te ob yd w a  
e lem en ty  reżysersko ,  tak  jak  po łączone  i 
n ie ro ze rw a ln e  są w kom edii.  O sobny  ro z ­
dz ia ł  s tanow ią  deko rac je .  R zadko  się 
zdarza ,  by publiczność  e n tu z ja z m u ją c a  się 
sa m ą  sz tuką ,  jej treśc ią  s łowem , w y b u ­
ch a ła  po k a żd y m  podn ies ien iu  k u r ty n y  
sa lw am i lira w-, d z ięk u jąc  za p ięknie  z a ­

odteg łością . Cóż to je obchodzi ,  j e ­
żeli kosz ty  p o d ró ży  ponosi,  oczyw iście  
w ezw an y ?  Np. k o re s p o n d e n ta  „D aily  
E x p re s su "  cen zo r  w ezw a ł  z S a la m a n ­
ki do  T a la v e ry  ty lko  po  to, a b y  p o k a ­
zać m u  n u m e r  „D aily  E x p re s s u ‘ z a ­
w ie ra ją c y  fo tog ra f ię  rodz iny  h i s z p a ń ­
sk ie j ,  u c ie k a ją ce j  p o d czas  a ta k u  lo t ­
ników' p o w s ta ń c z y c h  n a  f ro n c ie  gua- 
d a la ja r s k im .  W y k rz y c z a w sz y  dz ienn i  
k a rz a  i ośw iadczyw szy , że z p r z y je m ­
nośc ią  k a z a łb y  go rozs trze lać!  cen zo r  
ła sk a w ie  pozw oli ł  m u  w ró c ić  d o  S a la ­

m a n k i .  D z ie n n ik a rz  zap łac i ł  za tę 
ro z m ó w k ę  b lisko  15 f. szt., bo tyle k o ­
sz to w a ła  go podróż .

T a k  ro k o szan ie  w alczą  z p r z e d ­
s taw ic ie lam i p ra s y  z a g ra n ic z n e j  O 
czywiście, z a t r u w a ją  życie  ty lko  dzien  
n ik a rz o m  n ieza leżn y m , u s i łu jący m  o 
ile to  je s t  m oż liw e  w  tych  w a r u n k a c h  
uczc iw ie  .u fo rm o w a ć  czy te ln ików . Z 
w y s ła n n ik a m i  p icm  fa szy s to w sk ich  
o b c h o d z ą  się, m a  się ro zu m ieć ,  zu p e ł ­
nie inaczej.  Ale jed n eg o  p r a w a  ci nie 
u zy sk u ją :  im  tak że  n ie  w o lno  p isać  
p raw d y . In n a  rzecz, iż w cale się tego 
nic d o m a g a ją .  D la tego  w łaśn ie  są tak  
mile  v» idziam .

Lotem podróżujem y: 
najbardziej kc mfortowo  

najszybciej, 
tanio.

p ro je k to w a n e  dek o rac je ,  uzup e łn ia  jące  
p o e ty ck o  kom ed ię .  W dz ięczność  za w s p a ­
n iałe  p rzeds taw ien ie ,  w y ra ż a ła  się m iędzy  
in n y m i w o w a c ja c h  dla d y r .  F ryczu  w y ­
w ołanego  pod  kon iec  p rzed s taw ien ia .

F ig a re m  by ł  p. W ęgrzyn .  Cokolw iek  się 
powie, choćby  to  były  na jw yższe  kom  
p lem en ty ,  nie  o d d a  to  p raw d z iw ie  ży ­
w io łow ej g ry  a r ty s ty ,  p re d es ty n o w an eg o  
w a u n k a m i  i t a len te m  do  te j roli. Szcze­
gólnie  t r u d n y  a k to r s k o  m on o log  w p ią ty m  
akcie  w y p a d ł  n ie s łych an ie  ud a tn ie ,  s łow a 
p a d a ty  g ładk o  a t ra fn ie ,  p rz e k o n u w u ją -  
co, ba, p o ry w a ją c o .  O ry g ina ln ie  z ag ra ła  
ro lę  h ra b in y  p. Pawłowska, w lew a jąc  wie- 
te uczucia  w sceny  z m a ły m  C h e ru b in e m . 
K apita ln ie  w p ro s i  w y p a d ł  m o m e n t  „ m e ­
tam o rfoz y  ‘ h ra b in y  p od  w p łv w em  w y ­
ja śn ien ia  przez Z uzan nę  in tryg i z uc iecz­
ką C h eru b ina .  Zawsze ro zk o szn ą  jes t p 
Matusiakówna. I ty m  razem  nie sp rz en ie ­
w ierzy ła  się ta c z a ru ją c a  a r ty s tk a  sw oim  
t r a d y c jo m  K och a ła  swojego. F ig a ra  i z 
w dzięk iem  i d o w cipem  łudzi ła  s ta rego  
h rab iego ,  k tó reg o  g ra ł  w y t ra w n y  a k to r  
p. Biegański. P oc ieszną  M arce l iną  bvhi 
p. Czechowska - korecka , obecn ie  a r t y s t ­
ka  p o z n ań sk a  w y s tę p u jąc a  tu  gościnnie .  
Z an im  w ym ien ię  a r ty s tó w  d o p e łn ia ją cy ch  
obsady  trzeb a  w sp om n ieć  o m łod z iu tk ie j  
VI'ięclawównie, g ra jące j  u jm u ją c o  roi 
C heru b ina .  W  ep izoda ch  w ystąp i l i  pp . Nie- 
dz ia lkow ska ,  Turski. W ro ń s k i ,  W oźn ik  
Szubert ,  Kopczewski, Senow ski,  Ż u k o w ­
ski, G rudniew ski ,  S a rno w sk i ,  k tó ry  sw ą 
grą  przyczynili  się do  uśw ie tn ien ia  tego 
w span ia łego  wieczo.ru

P r ; h ład  B ov‘a Żeleńskiego jest s a m  
dla siebie m a js te rsz ty k iem , jest po p ro s tu  
a rcydz ie łem . ' Zast.

W soaniałe prze dstaw ienie
„ W e s o ł a  F i ą j u r a * 6
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ARKADII SZ BI CHOW

Kariera na wspak
W  epoce d o b ro b y tu  o k a r ie rz e  stu 

p ro c e n to w e g o  A m e ry k a n in a  o p o w ia ­
d a n o  tak :

~  P a n ie i p a n o w ie  życzą  sobie, aby  
h n  opow iedz ieć  o m ej d ro d z e  życ io ­
wej? Z m iłą  chęcią .  I.illy, p roszę  o 
w h isk y  d la  m n ie  i d la  dżen te lm en ó w . 
•Ra p a ń  —  gogu. A w ięc  w sw oim  c z a ­
sie by łem  s k r o m n y m  ro ln ik ie m  w  s ta ­
nie Ohio. Z a rd zew ia ły  i p r z e d p o to p o ­
wy pług. Byk. P o m ięd zy  p łu g iem  a 
nykiem  —  ogon byka. Za p ług iem  ja. 
1 ia ca  od ra n a  do p óźnego  zm ie rzch u ,  
f?dy n ie  m ożna  już  było  rozróżn ić ,  
gdzie jest pług, gdzie ogon i gdzie  j e ­
stem ja. ś n ia d a n ie  —  k a w a łe k  ch leba  
hez s łon iny , o b ia d  —  k a w a łe k  s ło n i­
ny bez ch leba , k o la c ja  —  w ogóle k a -  
w -dek bez s łon iny  i bez ch leba . Pew - 
nego razu  pow ied z ia łem : „D osyć!"
S przeda łem  b y k a  i p o je c h a łe m  po 
szczęście. Nie będę  o p o w ia d a ł  o p ie r ­
wszych su k cesach  w  h a n d lu  p a t e n to ­
w anym i sze lk am i Szelki m oje  pod- 
•o .y m y w ały  spodn ie ,  m o żn a  ich było  
"zy w a ć  ja k o  pask i  *dla c o w b o y ‘ow, lej 
ce do jazdy na m u ła c h  i w os ta teczno-  
S(1> jak o  sz n u r  do  suszen ia  b ie lizny  w 
n iezam o żn y ch  d o m ach .  H a n d lo w a łe m  
koło ry n k u  końsk iego , i szelki tack a  
-Ritchers‘a n ab y w a ło  tysiące  ludzi.

to n a jm o d n ie js z y  to w a r  w  ca łym  
stanie.

„H allo , J a c k ,  —  pow ied z ia łem  so- 
—  g łu p cy  w iesza ją  się na  szel- 

„ch , ro zu m n i d ługd  p rzy  n ich  n ie  
siedzą. Musisz coś w yna leźć ,  bo  ina-  
' zej u c iu łan e  p rzez  ciebie  na h a n d lu  
inęć tysięcy d o la ró w  zgnije  w tw oim  
lewym bucie , jak  d y n ia  pod  p ło te m 11.
1 d o k o n a łem  w y n a la z k u ,  d ż e n te lm e ­
ni. Był to  p rz e d z iw n y  liczn ik  do tak-  
sowek. W sk a z y w a ł  w szystko , czego 
n >t“ m o ż n a  by ło  w y m a g a ć  od  zw ykłe-  
8 °  l iczn ika: k i lo m e try ,  czas, pogodę, 
" y k a z  n a jb liż szych  re s ta u ra c y j .  Mo- 
zna się n a w e t  było  p rzed  n im  golić, 
Jeśli d roga  nie by ła  zbyt w ybo is ta .  P o ­
szedłem  do F o rd a

Hallo , F o rd ,  —  p rz y w ita łe m , go 
" y j m u j ą c  z ust  cygaro ,  —  m asz , sta- 
J uszku, n iezw ykli  m aszy n y ,  a ja  m a m  
niezw ykły  licznik M n iem am , że w ar-  
1° by p rzem ów ić .

l*ord o b e j rz a ł  p lan ,  p o d łu b a ł  w zę- 
hie i o d p a r ł :

Czy zadow oli  się p a n  tys iącem  
do la ró w  na tydz ień  i s ta n o w isk ie m  
d y re k to ra  w k o rp u s ie  r a c h m is t rz ó w ?

Na razie , s ta ru sz k u .  P o  tern p o ­
gadam y .

P o  u p ły w ie  cz te rech  lat, dżen te im e-  
ni, by łem  już  tym  d y re k to re m ,  u k tó- 

e8 °  jes teśc ie  te raz  z w izy tą .  Billy, 
xvhisky  d la  d ż e n te lm e n ó w  i dam !

W  epoce k ry z y su  k a r ie ra  A m e ry k a ­
n in a  w y g ląd a  m n ie j  w ięce j ta k .

—  P ragn iec ie ,  p a n ie  i pan o w ie ,  po- 
/ n ać dzieje  m o je j  k a r ie ry ?  Billy, zaj- 
’ zyj do ogn iska ,  czy nie  m a  tam  kil 
ku p ieczonych  z iem n iak ó w , i poczę- 
d u j  czc igodne  g rono , ty lk o  dziel 
'p raw ied liw  ie... Z acząłem , szan o w n i 
Państw o, od k a r i e ry  d y re k to rsk ie j .  
S iedziałem  w b ard zo  m ię k k im  fote lu , 

diłem b a rd z o  d o b re  cy g a ra  i p rzy j-  
niowałeni w k ła d y  p ien iężne . Nie u- 
sn n ech a jc ie  się, dżen łe lm en i ,  b y ły  t a ­
kie czasy, gdy a m e ry k a ń s k ie g o  w k ła d  
cy nie u w a ż a n o  za sza leńca  P ew n eg o  
razu  zam ias t in te re se n tó w  w szed ł do 
g ab in e tu  po lic jan l  i to n em  w z b u ­

d za jący m  ca łk o w ite  zau fan ie ,  o św ia d ­
czył:

M u cb e rs ,  b a n k  p a ń sk i  zaw alił
się.

—  Je s t  p a n  tego p e w ien ?  —  z a g a d ­
n ą łem  go p rzezo rn ie .

T ak ,  —  p o w tó rz y ł  z p r z e k o n a ­
niem , —  m a m  n a w e t  po lecen ie  aby 
z a b ra ć  p a n a  do  w ięzien ia .

P roszę  się n ie  w d a w a ć  w zbędne  
szczegóły, —  p rz e rw a łe m  m u  z ca łą  
su row ośc ią ,  —  w epoce  k ry z y s u  k a ż ­
dy z n a jd z ie  w łaśc iw e  dla  siebie z a ­
s to so w an ie  bez  p o s t ro n n e j  pom ocy .

O ck n ąw szy  się bez b a n k u ,  p o w ie ­
dz ia łem  do  s iebie  tak  „ J a c k u ,  zaw ali ł  
się b a n k  a  n ie  ty S am o b ó jcó w  i bez 
ciebie  jes t  dosyć  w tej gęsto z a lu d n io ­
ne j  dzieln icy . Nie zaśm ieca j  c m e n ta ­
rza  m ie jsk iego . S p ró b u j  p o  d ługie j 
p rze rw ie  w ziąć  się do  uczc iw e j p r a  

c y “ -
P rz y p o m n ia łe m  Sobie, że je s tem  

in żyn ie rem  i poszed łem  do F o rd a .  
S ta ru szek  s iedział p rzed  za m k n ię tą  
f a b ry k ą  i p o p i ja ł  z dozo rcą  s ła b iu tk ą  
h e rb a tę :

J a k  donoszą  z K airu ,  k o m is ja  egip- 
skiego u rz ę d u  s ta ro ży tn o śc i  d o k o n a  
ła p o d z ia łu  ob iek tów , w y k o p an y c l i  w 
Tel - Id fu  p rzez  p o łączo n ą  m is ję  a r ­
cheo log iczna  u n iw e rsy te tu  w arszaw T- 
skiego i f ra n c u sk ie g o  I n s ty tu tu  a r c h e ­
ologii w sc h o d n ie j  w  K airze

Z w ażn ie jszych  ob iek tów  p rz y z n a  
no Polsce: dw ie  stele i s tó ł o f ia rn y  z 
o k re su  6-tej d y n as t i i ;  jed n eg o  s f in k ­
sa k a m ie n n e g o  — 120 cm. dług.; p o ­
sąg bożka  Besa —  60 cm. w ysokośc i;  
k i lk ad z ie s ią t  w az  te r ra k o to w y c l i  i 
d io ry lo w y c h ;  k i lk a  m n ie jszy ch  w az 
a la b a s t ro w y c h ,  sk a ra b e u sz e  k a m ie n ­
ne i t. d. —  w szy s tk o  z o k re su  starego

Rzym. Pat.  Koła n iem ieck ie  im o r -  
m u ją ,  że a m b a s a d o r  Rzeszy p rzy  W a ­
ty k a n ie  von B ergen  o d b y ł  dzisia j  
jirzed j io łudn iem  p rzesz ło  god z in n ą  
ro z m o w ę  z k a rd y n a łe m  s e k re ta rz em  
s ta n u  Pace ll im . W  to k u  tej ro zm o w y  
p. v. B ergen  k o m e n to w a ł  i w y ja śn ia ł  
t re ść  p ro te sa c y jn e j ,  p rz e s ła n e j  w aty -

W a rs z a w a .  Dnia 15. k w ie tn ia  193'1 
o d b y ło  się w C en tra l i  P. K O. w W a r  
szawue 44-te z rzęd u  lo sow an ie  k s ią ­
żeczek na  p re m io w a n e  w k ła d y  oszczę­
dno śc io w e  serji  l-<j.

Po  zł t 000 o t rz y m a ją  w łaścicie le  
n a s tę p u ją c y c h  ks iążeczek: 7.355, 7.737

—  Hallo, Ford! P o trz e b u je  p a n  in ­
żyn ie ró w ?

—  Nie sądzę, o d p a r ł  n a ry ,  -  b a r ­
dziej  by mi się p rzy d a l i  k lienci

— Będą, —  p o w iedz ia łem , w y jm u ­
jąc n ied rog iego  p a p ie ro sa  —  m a m  
p rzed z iw n y  licznik , k tóry .. .

— Niech p a n  zostaw i mi n ieao p a -  
łek, —  w e s tc h n ą ł  s tarzec . —  A licznik  
n iech  p a n  p rzy b i je  do w o d oc iągu  m ie j 
skiego. W o d a  j a k o  zupa,- jest te raz  
b a rd z ie j  ro z p o w sz e c h n io n a ,  niż m o je  
sam o ch o d y .  K ryzys p o s taw ił  A m e ry ­
k a n in a  na nogi. Chodzą  pieszo, a po 
m n ie  jeżdżą w ierzycie le . Ż egnam  p a ­
na! P ra w d a ,  m oże zn a laz łb y  p a n  d la  
m n ie  p o sad ę  z p łacą  tys iąca  d o la ró w  
za dw a  la ta  —  n iech  p a n  z a n o tu je  
m ó j  adres.. .

S p lu n ą łe m  i p oszed łem  g łow ić się 
n a d  w y n a lazk iem . W y n a la z łe m  n ie ­
zw yk le  p a te n to w a n e  szelki i chc .a-  
łem  je s p rz e d a w a ć  k o ło  r y n k u  k o ń ­
skiego, lecz zm ien iłem  m iejsce . R yn­
k u  k o ń sk ieg o  nie było, p o n ie w a ż  nikt 
n ie  k u p o w a ł  koni. Koń ja k o  zw ierzę  
by ł zbyt d rogi dla szerok ich  w ars tw

K ilkadz ies ią t  waz, ta lerzy , f igurek 
t e r r a k o to w y c h  i fa ja n so w y c h  z o k r e ­
su rzym sk iego ,  beczk i g l in iane , a m f o ­
ry , tab liczk i i t. d. z o k re su  kopty jsko 
b iz a n ty jsk ie g o  Poza  ty m  P o lsk a  o trzy  
m a  12 p a p iru só w  (fragm en ty )  i 150 
o s t r a k ó w  g ieck ic l i  ( teksty  n a  u ł a m ­
k a c h  ce ram ik i) ,  w ty m  5 o s t ra k ó w  
g reck o  • ła c iń sk ic h  w o jsk o w y c n  (sta 
n o w iacy ch  n iem a l  u n ik a ty  w sw ym  
ro d za ju )  i ok. 120 o s t ra k ó w , p o c h o ­
dzących  z dz ie ln icy  ży d o w sk ie j  w 
ldfti  (z 1 —  2 w ie k u  p rz e d  Chr.). P o ­
dział,  d o k o n a n y  p rzez  kom is ję ,  m us i  
b yć  jeszcze z a tw ie rd z o n y  p rzez  eg ip ­
skiego  m in is t r a  ośw iaty

k a n o w i  d n ia  12 b m  Koła n iem ieck ie  
z j a k  n a jd a le j  id ący m  scep tycyzm em  
ocen ia ją  pog łoskę  o m a ją c y m  ja k o b y  
n a s tą p ić  o d w o łan iu  von B ergena  z 
W a ty k a n u  w zw iązk u  z o b ecn y m  n k ła  
d em  s to su n k ó w  m iędzy  W a ty k a n e m  
a Rzeszą.

21.939, 26.581, 28.315, 29.275, 29.931, 
30.212, 31 190, 35.790, 39,249, 41.607, 
46.640.

K siążeczki p re m io w a n e  serii 1-ej 
w y lo so w an e  15. 1 br.  a n ie z re a l izo ­
w ane :  Nr. 30599, 46.190.

ludności.  Z aczą łem  s p rz e d a w a ć  koło 
m ie jsk iego  p a rk u ,  p rzek sz ta łco n eg o  
na syp ia ln ię  dla osób, na leżących  do 
za w odów  w yzw olonych

—  D żen te lm eni,  —  z a c h w a la łem ,  —  
szelki m o je  c u d o w n ie  p o d t r z y m u ją  
spodnie .

—  T rz e b a  do  n ich  mieć spodn ie ,
—  o d p o w ia d a l i  m i osch le  k li jenci,  —  
io zbyt w ielk i wwdatek w tych  k ry z y ­
sow ych czasach .

—  M ożna na n ich  w ieszać  bieliznę,
—  p rzek o n y w a łem

—  Bielizna wisi na w y s ta w a c h  skle 
p o w j c h  — odpo w iad a l i  mi rezo lu tn ie
—  jest zbyt d roga  do p ry w a tn e g o  u- 
ży tku .

Z ro zu m ia łem , że t rzeba  się będzie 
za jąć  g o sp o d a rk ą  ro ln ą  i poszed łem , 
aby  nab y ć  o d p o w ie d n ie  narzędz ia .

—  Mogę z ap ro j io n o w ać  p an u  kom  
b a ju  o s ta tn ie j  serii. —  p rz y w ita ł  m ię 
ospa le  w łaścicie l  sk ładu  —  z jad a  co 
dzień  n iezu ączn ą  ilość b enzyny  i...

—  Sam bym  chc ia ł  z jad ać  co dzień  
n iezn aczn ą  ilość —  o d rz e k łe m  oschle.

—  P oproszę  o u d o sk o n a lo n e ,  n ie ­
d ro g ie  n a rzęd z ie  ro ln icze, które...

—  J im ie  —  p rz e rw a ł  mi z w es t­
ch n ien iem  w łaścicie l sk lepu  —  p o k aż  
dżen te lm en o w i u ż y w a n y  p ług  we 
d ług  w zoru  z 1882 roku . O b e trzy j  go 
z rd zy  i sp rz e d a j  na ra ty .

1 oto, dżen te lm en i ,  p ra c u ję  na  roli. 
Nie m ogę solne pozw olić  n a  szam  
p a n  do śn ia d a n ia .  Ale cz te ry  z ie m n ia ­
czki i k ilo  m ą k i  m a m  p ra w ie  co ty ­
dzień , jeśli n ie  b ra ć  w ra c h u b ę  o k r e ­
sów nie  pom yślnych . . .  O io  d rogi m e j 
k a r ie ry ,  p an ie  i panow ie .  W y p i jm y  
tedy w ody  deszczow ej za pom yślno:,ć  
ro ln ic tw a .  Uczcie się, dżen te lm en i ,  jak 
się p o w in n o  żyć i jeśli łaska ,  m e  k ra  
d n i jc ie  z ie m n ia k ó w  z og n isk a  —  obaj  
z Billy n ie  jed liśm y  jeszcze dziś śnia- 
D an ia .

Z  ośle/ łyk i

„ D z ik a  pantera"
Są ludzie, k tó rz y  tw ie rdzą , iż n a j ­

c iekaw szą  le k tu rą  s ta n o w ią  działy 
d ro b n y c h  ogłoszeń w  p e w n y c h  p is ­
m ach  C zy ta ją  oni ,od desk i  do  desKi" 
w o lne  posady , lokale , sp rz e d a ż —  a 
n a jc h ę tn ie j  „ m a t r y m o n ja ln e “ różne, 

W ie le  czasem  poezji, ro m a n ty z m u  
w  tych  og łoszen iach :  „K o ch am  c ię - -  
p rzy jdź  ju t r o  - k lucz  p o d  s ło m ian k ą  

A więc po łączen ie  r o m a n t \ / m u  z 
rea l izm em  życiow ym

W c z o ra j  w p e w n y m  piśm ie  u k a z a ­
ło się ta k ie  fa sc y n u ją c e  o*łoszeńko:

„Z n ie p rz e b y te j  dżung li  zbiegła pan 
te ra  —  d z ik a  n ie p o sk ro m io n a ,  szu 
k a  b a rd z o  k u l tu r a ln e g o  pog rom cy  

Cel p o w a ż n y  „ P a n te ra , ,
P ie rw szy  raz  słyszym y, by dz ik a ,  

n ie p o sk ro m io n a  p a n te ra  szczerze  w y ­
z n aw a ła ,  iż dąży  do  „ p o w a ż n e g o  ce ­
lu". T ak ie  są te dz is ie jsze  p an te ry  

Jest  to  p a n te ra  n iezw y k le  m ą d r a  i 
d o w c ip n a  —  sz u k a  „ k u l tu ra ln e g o  p o ­
grom cy" , .  A w ięc  z „ ro z k o sz ą "  u leg­
nie  p rzem ocy  k u l tu r a ln e g o  pog rom cy . 
W  jak i  sposób  po g ro m ić  ta k ą  p a n  
te rę  —  t ru d n o  na  to odpow iedz ieć .

Zac iekaw ia  w tym  w y d a rz e n iu  p a ­
stw ien ie  p rasy ,  k tó ra ,  ch o ć  nie  b ie rze  
odpow iedz ia lnośc i  za dz ia ł  ogłoszeń, 
to  j e d n a k  p o w in n a  pośw ięc ić  m u  t r o ­
chę  za in te re so w an ia .  Choćby  to n a ­
w et m ia ło  k o sz to w ać  p a rę  złotych.

asinoidrus.

Wieści z e  św iata

Wykopaliska egipskie
tfffcr Polslii

p a ń s tw a  (500(i —  3100 la t  j irzed Chr.).

Odw ołanie ambasadora
n/emiecliiego ac Watykanu

Lo so w a n ie  k s ia źe rze k  oszczę dn.
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U  IN A P O R T O W A
W jaki sposób sędziowie piłkarscy

U    _  m  _  WM +* mm
b < ę t l q /  u j ą g b S e r t M < t  s wlot/ze

* d zen ie  O Z P N -u  z p o ś ró d  w szy s tk ich  an i  P Z PN . U n ik n ię to  p rzez  10  wcią-
sędziów. g an ia  k lu b ó w  oo  sp ra w ,  k tó re  po

D obrze  się s ta ło , że ten  p om ysł  nie w in n y  być  w o lne  od  chw ilow ego  na-
sp o tk a ł  się z a p r o b a tą  an i  sędziów,

Z a rz ą d  P Z P N  za tw ie rd z i ł  p ro p o z y ­
cję k o n fe re n c j i  sędz iów  w  sp ra w ie  w y 
borów w ładz  sędz iow sk ich  W y d z ia ły  
sp ra w  sędz iow sk ich  w o k rę g a c h  będą  
w y b .e ra n e  n a  w a ln y ch  z e b ra n ia c h  sę 
dz iów  w  sk ładz ie  7 osób, a p rzew o d n i  
czącego W SS m ia n o w a ć  będzie  WSS 
p rzy  P Z P N  po  zas ięgn ięc iu  o p in ii  z a ­
rząd u  OZON-u. W SS p rz y  P Z P N  w y ­
b ie ra n y  będzie ' w liczbie 7 osób przez 
w a ln e  ze b ra n ie  p rzed s taw ic ie l i  ok rę  
go w y ch  w ydzia łów , a p rz e w o d n ic z ą ­
cego w y b ie rać  będz ie  w a ln e  z g ro m a ­
dzen ie  P Z P N . P rz e w o d n ic z ą cy m  w o 
bu in s ta n c ja c h  m oże  być ty lko  osoba 
w y b ra n a  z p o ś ro d  s ied m iu  w y b ra n y c h  
na  w a ln y ch  z e b ra n ia c h  sędziów, 
członkósv W SS. T a k  więc P Z P N  —  
ja k k o lw ie k  nie  ca łkow ic ie  —  to j e d ­
n ak  poszedł w  zasadz ie  po linii n a ­
szych  w y w o d ó w  i w n io sk u  KOZPN , 
zg łoszonego w ubiegł} m roku . N a to ­
m iast P Z P N  o d rzu c i ł  p ro p o zy c ję  obec  
nego z a rz ą d u  KOZPN , k tó ry  w y p o ­
w ia d a ł  się za tym , by p rz e w o d n ic z ą ­
cego W SS. w y b ie ra ło  w a ln e  zgrom a-

s tro ju ,  p a n u ją c e g o  n a  w a ln y m  z g ro ­

m a d z e n iu  O Z h N-u iNadio należy  n a d  
m ienić ,  że p rz e w o d n ic z ąc y  W SS-ów 
w y b ie ran i ,  w zg lędn ie  n o m in o w a n i  b ę ­
dą  n a  t rz y  la ta . S zk o d a  ty lko, że za 
r z ą d  P Z P N  p rzeszed ł  d o  p o rz ą d k u  
n a d  p o w o ła n ie m  k o m isy j  d y sc y p l i ­
n a rn y c h  dla  sędziów7. Rzecz tę  będzie 
m o ż n a  n a d ro b ić  na  w a ln y m  z g ro m a ­
d z e n iu  PZPN . (Mer)

7 M ą jt a c  w i w a n i  e  s ę d z i e g o  n c r
I m ieli rac ję  sędz iow ie  w a r s z a w ­

scy, gdy  z a fu n d o w a li  p u c h a r  im ie ­
n ia  śp. dr. M icha łow icza  d la  k lubu  
n a jb a rd z ie j  fa i r  g ra jącego .

Ro oto  n a  b o isk u  fo tb a lo w y m  
w In o w ro c ła w iu ,  pub liczność , wzgl. 
młodzież nic zad o w o lo n a  z o rzecze ­
n ia  sędziego p. Końezala  do tk liw ie  
go pobiła . l)o  czfcgo p ro w ad z i  f a ­
n a ty z m  i b ra k  k u ltu r}7 '^świadczy 
n a j lep ie j  fak t ,  że n ie  jak iś  n iepo  
c z y ta ln y  rzez im ieszek , ale  m ło ­
dzież pozw oli ła  sobie n a  tak i  n ie ­
s ły c h a n y  sa m o są d  w s to su n k u  do 
sportow 7ca, k tó ry  n ie  zadow oli ł  „ k i ­
b icó w "  je d n e j  z w a lczący ch  d ru  
żyn. T e  w y k ro c z e n ia  m łodzieży

w in n y  b y C s u ro w 7o sk a rco n e .  G or­
s z y m  jes t  np., że p o d o b n e  w y p a d k i  
na  b o isk u  w In o w ro c ła w iu  są na

p o rz ą d k u  dz ien n y m . Ł a d n ie  w ycho  
w uje  Mę tam  m łodzież. M er

Puhar im . śp. J .  Michałowicza
W y d z ia ł  s p ra w  sęd z io w sk ich  —  

W O Z P N , chcąc  u t rw a l ić  p a m ię ć  
p rzed w cześn ie  i t rag iczn ie  z m a r łe ­
go śp. dr. M icha łow icza ,  znanego  
d z ia łacza  s p o r tu  robo tn iczego  u fu n  
d o w a ł  p u c h a r  jego  im ien ia  d la  na j-  
b a rd z b ie j  „ f a i r “ g ra jąceg o  k lubu .  
T rz e b a  p rzyznać ,  że in ten c ja  nie

Dania odstępuje Polsce
organizacje m is trzo s tw  bokserskich E u ro p y

J a k  w iad o m o , w7 ro k u  1929 m a ­
ją się odbyć  m is t rz o s tw a  b o k se rsk ie  
E u ro p y .  W ie le  p a ń s tw  ub iega  się o 
ten zaszczyt. Między in n y m i  P o lsk a  i 
D ania . D an ia  p o s ta n o w iła  ty m  ia z e m  
z rezy g n o w ać  z organizac ji na  rzecz 
Polsk i,  p rz y rz e k a ją c  p o p rz e ć  k a n d y  
d a tu rę  P o lsk i  w M edio lan ie  na  z e b ra ­
niu. S am a  zaś ub iegać  się będz ie  o 
o rg a n iz a c ję  ty c h  m is trzo s tw  w ro k u  
1941 Je s t  to  b a rd z o  p ięk n y  gest, k tó ­
r y  P o lsk a  w in n a  na leżyc ie  ocenić.

Z o k az ji  ju b i leu szu  50-lecia d u ń ­
ski zw iązek  w io ś la rsk i  u rz ą d z a  w ie l­
kie m ię d z y n a ro d o w e  rega ty , z a p ra s z a ­

ją c  n a  tę u ro czy s to ść  w ioślarzy  10 
p ań s tw  Między u tn y m i zw róc ił  się do 
Polsk i.  P rz y ja z d  ek ip y  p o lsk ie j  w y ­
w oła ł  w7 D anii  ż , wTe z a in te re so w an ie

P o św ięca  te m u  dużo  m ie jsca  t a m te j ­
sza p ra s a  sp o r to w a ,  k tó ra  po ch leb n ie  
w y ra ż a  się o na szy ch  w io ś la rzach ,  ja- 
ko też  o Polsce.

T ra g ic zn y  w yp a d e k  sportow ca
K atow ice. Hat. P o d czas  o s ta tn ieg o  

m eczu o m is trz o s tw o  Ligi ś ląsk ie j ,  p o ­
m ięd zy  „ W a w e le m  z N ow ej W si, a 
„S ło w ia n e m "  z K atow ic , zda rzy ł  się 
t rag iczn y  w ypadek . Mianowńcie g racz  
S łow ianu ,  R udo lf  Duży, p r a w d o p o d o ­
b n ie  na  sk u te k  zd e rzen ia  się z jednym

K to  zo sta n ie za lic zo n y  dc klasy A . 
d ru ży n o w y c h  m is trzo s tw  tenis.

z g raczy  „ W a w e lu “n d o zn a ł  p ę k n ięc ia  
po o p e ra c j i  z m a r ł  J a k  nas  in fo rm u je  
ne rk i .  W  d w a  dn i  po w y p a d k u  D użyk 
s e k re ta r ia t  ś ląsk iego  O kr.  Zw. N. P  
p rz e p ro w a d z o n o  w tej sp ra w ie  do ch o  
dzen ie  i w zw iązk u  z ty m  d o k o n a n o  
w c z o ra j  sekcji zw łok  zn an eg o  z a w o ­
d n ik a

Zaliczono  7 k lu b ó w , a m ianow ic ie :  
AZS K rak ó w , Cracoeię , Pogoń k a to  
w ieką , K atow ick i  IvT„ L w o w sk i  K T . 
Legię w a rsz a w sk ą  i W a rsz a w sk i  I .TK

P ie rw sza  ru n d a  m is trzo s tw  m a  być 
zak o ń czo n a  do  15 cze rw ca, d ru g a  do 
15 lipca, trzec ia  do  15 s ie rpn ia .

K L Ę S K A  J Ę D R Z E J O W S K I E J
W c z o ra j  na m is trz o s tw a c h  ten iso ­

w ych  ś ro d k o w e j  E u ro p y  w N eapolu , 
J ę d rz e jo w s k a  g ra ła  w grze p o d w ó jn e j  
w raz  z Ju g o s la w ia n k ą  lvovacs p rz e ­

c iw k o  p a rze  w łosk ie j  Grioni M anzu- 
tto, p rz e g ry w a ją c  po dw ug o d i .m n e j  
w alce  J:(i, 7 9. P a r a  w łoska  by ła  le­
p ie j  z g ra n a  i d la teg o  zwyciężyła.

O D C Z Y T  P I S A R Z A  F R A N C U S K IE G O
arnz. iłsvJsl im

Z n a n y  p isa rz  f ra n c u sk i ,  a u to r  słyn- 
n}Ch Vies R o m an cees"  A ndre  M ourois  
został z ap ro szo n y  przez Cercie Lyon- 
na is  des re la tions ln te l lec tuolles"  i to

w7arzystvvo Les aniis  de la PolognoP 
do  w ygłoszen ia  w L yonie  odczy tu  o 
M arsza łk u  P iłsu d sk im .

zw yk le  sz la c h e tn a  i sh a rm o n iz o -  
w a n a  z ca łą  dz ia ła ln o śc ią  z m a r łe ­
go dz ia łacza  spo rtow ego .  P rzez  c a ­
ły  czas sw ej in te n sy w n e j  i o f ia rn e j  
p ra c y  śp. d r  M icha łow icz  n a w o ły ­
w ał do p o d p o rz ą d k o w a n ia  a m b ic j i  
osob is te j  w zn io s łem u  calowi, j a ­
k im  w in ien  s łużyć sport .

U d  z a w o d n ik ó w  w y m ag a ł  d y s ­
c y p l in y  i g ry  sz lache tne j ,  u m i ło w a ­
n ia  e tyk i  i m o ra ln o śc i  w  sporc ie . 
T o  też k lub ,  k tó ry  o t rz y m a  jego 
n ag rodę ,  d u m n y m  być w in ien  z jej 
p o s ia d a n ia  _ (ze t)

ŚLĄSK N IE REZYGNUJE Z WALKI 
W  SPR A W IE „D Ę B U “

Z a rz ą d  Śl. O ZPN . rozes ła ł  onegdu j 
do  w szy s tk ich  okręgów7 p ism a  w sp ra  
w ie z w o łan ia  n a d z w y c z a jn e g o  w alne  
go z g ro m a d z e n ia  P Z PN . C hodzi 11111 

o p o n o w n e  ro z p a t ry w a n ie  sprawy 
„ D ębu" .  W ą tp l iw y m  jes t  czy w y m a ­
g a n a  w iększość ośw iadczy  się za zw o ­
ła n ie m  z e b ran ia ,  sam o  zaś zwołanii 
n ie  p rze sąd za  sp raw y , g d } /  p o t r z e b ­
na jesl  k w a l i f ik o w a n a  w iększość  dla 
zn ies ien ia  u c h w a ły  w a lnego  z g ro m a ­
d zen ia  PZPN .

DRUKARNIA
n O N O P O L
KRAKÓW,  UL NA G R Ó D K I  L. 2 

T e l e f o n  Nr. 173-02.
wykonuie druk wszelk.ego  
rodzaju, jak: c z a s o p i s m a ,  
broszury, prospekty, afisze, 
ulotki, księgi handlowe itd

solidnie - szyLLo - łanio

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń jesl 1 m ilim etr w jednym  łam ie. S trona dzieli się na 4 łam y. N ajm niejsze ogłoszenie drobne 10 słów 
CENY w złotych 1. s trona  1.25. — Tekst 1.—. N adesłane 0.75. — Za tekstem  0.50. — Drobne za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr. G ratulacje i kondolencje do -t wierszy zł. 5 -  

Podziękow ania lekarsk ie  do 25 mm. zł. 10.—. Nekrologi (klepsydry! do 60 mm. w I. łam ie zł. 20.—. Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25%.
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